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200 lat historii cmentarza  
komunalnego w Krapkowicach

• str. 21.

Paskudna sprawa
• str. 8. • str. 7.

Nasz wielki bohater 
Młody mieszkaniec 
Gogolina wykazał 
się bohaterską po-
stawą. Ignacy, który 
na co dzień jest 
uczniem Zespołu 
Szkolno-Przedszkol-
nego nr 4 w Krap-
kowicach w drodze 
do szkoły usłyszał 
wołanie o pomoc. 
Jego reakcja była 
natychmiastowa. 
Dzięki niemu star-
szej kobiecie udzie-
lono pomocy. 

Dokończenie na str. 6.

To mogło skończyć się 
tragicznie. W sobotni wieczór 
22 marca policjanci z Krap-
kowic otrzymali niepokojące 
zgłoszenie – na przeprawie 
promowej w Zdzieszowicach 
miał pracować nietrzeźwy 
sternik. Funkcjonariusze na-
tychmiast udali się na miejsce 
i zatrzymali 44-letniego męż-
czyznę z województwa pod-
karpackiego, który – mimo 
że miał  2 promile alkoholu 

we krwi  – obsługiwał prom, 
transportując ludzi i ich po-
jazdy na trasie Zdzieszowice-
-Mechnica. 

Przeprawa promowa w 
Zdzieszowicach to nie tylko 
atrakcja turystyczna na skalę 
Europy, ale także główny trakt 
dla wielu osób, które muszą 
dostać się do Zdzieszowic lub 
Mechnicy. 

Dokończenie na str. 21.

Skandal na rzece:  
pijany sternik na promie 

Miał przewozić ludzi i auta, ale był kompletnie pijany. Policjanci zatrzymali 44-letniego ster-
nika, który kierował promem na trasie Zdzieszowice-Mechnica, mając w organizmie 2 promile 
alkoholu. Mężczyźnie grozi wysoka grzywna i utrata patentu.
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W niedzielę, 23 marca, o 
godzinie 7.50, służby ratun-
kowe zostały wezwane do 
kolizji na ulicy Krapkowic-
kiej w Gogolinie, w okolicy 
skrzyżowania z ulicą Wierz-
bową. Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że 70-letnia kobieta, 

prowadząca srebrną toyotę, 
nie ustąpiła pierwszeństwa 
prawidłowo jadącemu audi, 
za którego kierownicą sie-
dział 23-latek. Doszło do 
zderzenia, w wyniku którego 
oba pojazdy zostały uszko-
dzone.

Policjanci, którzy przybyli 
na miejsce, szybko ustalili 
przebieg zdarzenia. Na szczęście 
nikt nie odniósł obrażeń, więc 
zdarzenie zakwali�kowano 
jako kolizję drogową. Kierują-
ca toyotą, mieszkanka gminy 
Gogolin, została ukarana 
mandatem w wysokości 1 100 
zł oraz 10 punktami karnymi. 
Funkcjonariusze zatrzymali do-
wody rejestracyjne obu pojaz-
dów – standardowa procedura, 
gdy uszkodzenia mogą budzić 
wątpliwości co do dalszego 
bezpiecznego użytkowania aut.

Na czas działań służb ratun-
kowych ruch na ulicy Krapko-
wickiej był utrudniony. Strażacy 
zabezpieczyli miejsce zdarzenia i 
usunęli płyny eksploatacyjne.

(laba), fot. (ah)

70-latka wymusiła 
pierwszeństwo

W niedzielę rano na ulicy Krapkowickiej w Gogolinie doszło do kolizji 
dwóch pojazdów. 70-letnia kierująca toyotą wymusiła pierwszeństwo, 
doprowadzając do zderzenia z audi prowadzonym przez 23-latka. Na 
szczęście nikt nie ucierpiał, jednak sprawczyni otrzymała mandat.

Na szczęście nikt nie ucierpiał, jednak sprawczyni 
otrzymała mandat.

Mężowi, dzieciom 

oraz najbliższej rodzinie, krewnym i znajomym

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

śp. Grażyny Zając
Byłej pracownicy Starostwa Powiatowego 

w Krapkowicach

składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Pracownicy Starostwa Powiatowego 

w Krapkowicach

W niedzielę 23 marca o 
godzinie 11.51 krapkowickie 
służby zostały poinformowane 
o silnym zadymieniu wydo-
bywającym się z pomieszczeń 
zrujnowanego pałacu w Ku-
jawach. Do akcji ratunkowej 
wyjechały 2 zastępy straży 
pożarnej z JRG Krapkowice 
oraz po jednym zastępie z OSP 

Strzeleczki i OSP Kujawy. 
Szybko zjawił się także patrol 
policji.

Strażacy potwierdzili treść 
zgłoszenia. W jednym z po-
mieszczeń paliło się ognisko.

- Strażacy weszli do środka 
w aparatach tlenowych – mówi 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Krapkowicach 
bryg. Lucjan Lubaszka. - 
Ogień został ugaszony, a po-
mieszczenia przewietrzone.

Trudno mówić o stratach, 
gdyż gmach popada w ruinę. 
Nie wiadomo też, kto spowo-

dował „zadymę”, ponieważ w 
pomieszczeniach nikogo nie 
zastano. Sprawa wydaje się 
jednak dziwna. Dokładnie ty-
dzień wcześniej, a więc w nie-
dzielę 16 marca około godziny 
15.30 krapkowiccy strażacy 
otrzymali niemalże identyczne 
zgłoszenie, dotyczące silnego 
zadymienia w tym samym 
pomieszczeniu. Wtedy jednak 
na miejscu zastano 58-latka, 
który przyznał się, że na pro-
wizorycznym palenisku chciał 
zaparzyć sobie kawę. Sytuacja 
jednak wymknęła się spod 
kontroli.

(mim), 
 fot. (OSP Strzeleczki)

Kolejna zadyma
Jednostki straży pożarnej wyjechały do pożaru, do którego po raz 
kolejny doszło w zrujnowanych pomieszczeniach pałacu w Kuja-
wach. Podobne zdarzenie miało miejsce tydzień wcześniej.

Do zadymienia doszło 
w tym samym miejscu 
co tydzień wcześniej.
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice

Radość podróżowania
Dość już tych poważnych tematów politycznych, społecznych 

i ekonomicznych. Niech się tam prezydenci i kandydaci wykłó-
cają między sobą. My życie mamy jedno, więc dobrze osłodzić je 
odrobiną radości i satysfakcji. Tę drugą możemy czerpać z różno-
rakich przyczynków, bo każdemu co innego sprawia zadowolenie. 
Jednak radość mogą sprawić nam też podróże. Te dalekie i bliskie. 

Zbliża się ciepła wiosna i lato. Czas na eskapady i poznawa-
nie świata. A niechby tym światem była i najbliższa okolica. Na 
Śląsku podróżowanie samo w sobie, dla przyjemności, nie było 
kiedyś popularne. Jak już wyjazd, to służbowy lub za pracą. Jak 
urlop, to nie na wypoczynek, ale czas przeznaczony na dodatkowy 
zarobek lub domowe remonty. Bo szkoda było marnować wolne 
dni na urlop i wyjazd na jakieś tam wczasy. Pamiętam mojego 
śp. teścia, stolarza, który całe życie, niemal każdą jego chwilę, 
wypełniał pracowicie i z pożytkiem. Bałem mu się powiedzieć, 
że wyjeżdżamy gdzieś na wczasy do Chorwacji nad morze. Dla 
niego było to właśnie marnowanie czasu i, jak sam mawiał: „Sy-
nek, szkoda czasu na takie fanaberie. Przyjdź do mnie do stolarni, 
zrobimy jakieś okna, stoły. Pracy nigdy nie zabraknie”. Ale to 
było dawno. 

Postrzeganie współczesności na szczęście się zmieniło i u nas. 
Amerykanie mają duże poczucie wolności, wynikające m.in. stąd, 
że przed 300 laty zajmowali dziewicze tereny dzisiejszych Stanów 
Zjednoczonych, wypierając nieliczne indiańskie plemiona. Po-
konywali wtedy duże odległości i niejako ujarzmiali przestrzeń. 
W średniowieczu co bogatsi ojcowie wysyłali swoich nastoletnich 
synów „ w świat”, by poznawali inne kultury, techniki i po prostu 
byli światlejsi. Bo podróże też kształcą, jak ktoś mądry powie-
dział. Dzisiaj czasami wyjazd na wczasy, stanowi jakiś tam model 
społeczny funkcjonowania rodziny. Co możniejsi wyjeżdżają 
zimą na narty, latem nad morze. To taki wewnętrzny imperatyw 
kategoryczny, często spełniany niejako na pokaz. Bardziej nielicz-
ni wyjeżdżają na rzeczywisty odpoczynek i po to, co im sprawia 
przyjemność. Żeglowanie, łażenie po górach, zdobywanie szczy-
tów, pokonując własne słabości  jazda na rowerze czy pławienie 
się w luksusach pięciogwiazdkowego hotelu czy na eleganckim 
cruiserze – statku wycieczkowym. 

Ważnym jest, by przed każdą podróżą poczuć tzw. „reise�e-
ber” – gorączkę podróżną, czyli swojego rodzaju podniecenie i 
ekscytację czekającą nas eskapadą. Mnie ciekawością świata za-
szczepił mój dziadek dr. Piotr Świerc, zabierając na górskie szlaki 
od najmłodszych lat. Począwszy od Gór Opawskich po Tatry. Pa-
miętam czasy, kiedy miałem okazje już zawodowo wozić turystów 
na tzw. wahadłach, na wczasy do Bułgarii czy Grecji autokarem. 
Dziś ta podróż wygląda o wiele sprawniej lub ludzie wybierają 
loty, ale jeszcze nie tak dawno, trwała co najmniej  38 – 42 godz., 
czyli dwie noce spędzało się w autokarze, a czas pochłaniany był 
głównie na staniu na granicach, dziś już w Schengen. I z jednej 
strony ludzie jechali nad ciepłe morza, na wypoczynek, a z dru-
giej, już przy wsiadaniu do autokaru utyskiwali, że oto tak długa 
i męcząca podróż ich czeka.

A właśnie z takich wyjazdów, nawet trochę męczących należy 
czerpać radość i widzieć w nich pozytywy. Tłumaczyłem im, że 
pojedziemy przez kilka krajów, o których im opowiem, podziwiać 
będą wspaniałe krajobrazy, jak żyją inne nacje, mijać będziemy 
znaczące miasta i przekraczać wielkie rzeki. Czyż to nie fascynu-
jące? Mamy tyle możliwości. Oby nam się tylko chciało chcieć. I 
wcale nie trzeba mieć fury pieniędzy, by czerpać radość z wyjazdu. 
Jak pokazują nam fotogra�e, naszego lokalnego dokumentalisty 
regionu – Adama Holineja, którego serdecznie pozdrawiam, a 
którego zdjęcia obejrzeć można między innymi na popularnym 
portalu społecznościowym - i nasze najbliższe tereny mogą być 
niezwykle atrakcyjne. Odkrywać możemy zapomniane pomniki 
przyrody, stare wapienniki, ukryte w zaroślach, nawet tam, gdzie 
by się nikt ich nie spodziewał. Ma swoje tajemnice obrowiecki 
Tempelberg, Jasiona. 

Odkrywać możemy wciąż cudowności Kamienia Śląskiego 
i wiele ciekawostek, wcale szerzej nieznanych - Góry św. Anny. 
Warto wybrać się wszędzie tam pieszo lub rowerem w pogodny 
dzień. Warto przewędrować nieodległe Bory Niemodlińskie. To 
kapitalny wielki las, także pełen ciekawostek. Przy okazji rozru-
szamy nasze ciała. Warto wsiąść w samochód i zamiast w niedzielę 
zbijać bąki przy grillu, pojechać w leżące tuż za Głuchołazami cze-
skie Jeseniki. Ileż tam różnorakich atrakcji i jakie widoki. I można 
by tak wymieniać i proponować tysiące destynacji. To wcale nie 
muszą być Seszele czy Dubaj, choć i tam ciekawie i pięknie. 

Trzeba natomiast nauczyć się czerpania radości z poznawania 
nowego, z przemieszczania się – podróżowania. I niech ten reise-
�eber towarzyszy nam nieustannie, bo to przypływ pozytywnej 
adrenaliny i w sumie fajne i pozytywne uczucie.

Wawrzyniec Jasiński

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Wśród życzeń składa-
nych tego dnia było także 
to, by waluta w Marszałkow-
skiej Inicjatywie Społecznej 
zmieniła się ze złotówki na 
euro. 

Około 70 sołtysek i 
sołtysów wzięło udział w 
obchodach Dnia Sołtysa w 
restauracji Kamieniec. Na 
spotkanie przyjechali na 
zaproszenie senatora Benia-
mina Godyli. W spotkaniu 
uczestniczył także poseł Pa-
weł Masełko, wywodzący się 
z samorządu oraz włodarze 
gmin z obu powiatów. Dla 
gości wystąpiła wokalistka 
Katarzyna Puma-Piasecka.

Podczas wydarzenia soł-
tysi otrzymali listy gratula-
cyjne, a ci z najdłuższym sta-
żem – specjalne wyróżnienia 
od Marszałek Senatu Mał-
gorzaty Kidawy-Błońskiej. 
Jednym z nagrodzonych 
był Zbigniew Kawa, sołtys 
Kamienia Śląskiego, który 
od lat angażuje się w rozwój 
miejscowości i rozwiązywa-
nie codziennych problemów 
mieszkańców. 

- Bardzo dziękuję za 
takie wyróżnienie i docenie-
nie naszego zaangażowania 
– mówił Zbigniew Kawa. 
– Musimy pamiętać też o 

tych, którzy są w domach, 
bo to my biegamy po wsi i 
załatwiamy sprawy, a oni 
są dla nas nieocenionym 
wsparciem – dodał.

Takie wyróżnienie otrzy-
mali także Zo�a Habasz, 
wieloletnia sołtys Jędryni 
oraz sołtys Rozmierki Jo-
achim Kaczmarczyk.

Senator Godyla podkre-
ślał, jak bardzo zmieniła się 
rola sołtysa na przestrzeni 
lat.

– Kiedyś to był przede 
wszystkim urzędnik, który 
zbierał podatki, zajmował się 
kontraktacją czy wydawa-
niem kartek. Dziś to lider i 
menedżer wsi, który kreuje 
lokalną przestrzeń i zmienia 
ją na lepsze – mówił.

Spotkanie w Kamieniu 
Śląskim było jednym z kilku 
organizowanych w regionie 
przez senatora Godylę. Po 
o�cjalnej części uczestnicy 
mieli okazję porozmawiać 
o wyzwaniach związanych z 
pracą sołtysa i wymienić się 
doświadczeniami. 

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl

(laba)

Sołtysi świętowali 
z senatorem

Sołtysi z powiatów krapkowickiego i strzeleckiego świętowali Dzień 
Sołtysa w Kamieniu Śląskim. Wśród wyróżnionych znalazł się Zbi-
gniew Kawa, który od lat angażuje się w rozwój swojej miejscowości. 
Podczas spotkania podkreślano, że współczesny sołtys to już nie tyl-
ko urzędnik, ale prawdziwy menedżer wsi. Wśród życzeń składanych 
tego dnia było także to, by waluta w Marszałkowskiej Inicjatywie 
Społecznej zmieniła się ze złotówki na euro. 

Spotkanie w Kamieniu Śląskim było jednym z kilku 
organizowanych w regionie przez senatora Godylę.

O tym, dlaczego wyma-
ga profesjonalnej opieki i 
świadomości zarówno wśród 
lekarzy, jak i społeczeństwa - 
mówiła dr n. med. Katarzyna 
Seweryn-Serkis. 

Wiele kobiet przez lata 
bagatelizuje objawy lub jest 
niewłaściwie diagnozowa-
nych, co prowadzi do postępu 
choroby i utrudnia skuteczne 
leczenie. Endometrioza to nie 
tylko bolesne miesiączki, ale 
także przewlekłe zmęczenie, 
ból podczas współżycia, dole-
gliwości jelitowe oraz trudno-
ści z zajściem w ciążę.

Podczas dyskusji uczestniczki 
miały możliwość zadawania py-

tań oraz dzielenia się swoimi do-
świadczeniami, co pozwoliło na 
otwartą rozmowę o wyzwaniach.

Musimy mówić o tym 
głośno! Edukacja, wsparcie i 

lepsza diagnostyka mogą zna-
cząco poprawić jakość życia 
tysięcy kobiet. Nie lekceważ-
my objawów – zdrowie kobiet 
jest priorytetem - podkreślała 
wicestarosta Sabina Gorzkulla. 

Uczestniczki zgodnie pod-
kreślały, że edukacja i otwarta 
rozmowa na temat tej choroby 
to klucz do poprawy jakości 
życia pacjentek. Podnoszenie 
świadomości i lepsze zrozu-
mienie tej choroby to krok w 
stronę realnych zmian – tak, 
aby żadna kobieta nie musiała 
latami walczyć o właściwą dia-
gnozę i leczenie. 

(nika)

Rywalizacja rozpoczęła się 
od startów najmłodszych kolarzy, 
którzy w kilku kategoriach wie-
kowych z ogromnym zapałem 
pokonywali kolejne odcinki trasy. 
Następnie do walki przystąpili 
starsi zawodnicy, ścigając się w ka-
tegoriach Hobby na dystansie 14 
km oraz Pro na dystansie 28 km.

Nie jest to trasa ekstremalna, ale 
ma wymagające momenty - pod-
kreślali uczestnicy.

W kategorii Pro najszybszy 
okazał się Maksymilian Wiśniow-
ski z Bielska-Białej. Najlepszym 
zawodnikiem z powiatu krap-
kowickiego został Damian Hyla 
ze Zdzieszowic, a wśród kobiet 
triumfowała Adrianna Broda z 
Żor. W rywalizacji na krótszym 
dystansie najlepszy wynik osiągnął 
Artur Osuchowski z Kopalni. 
Wśród mieszkańców powiatu 
krapkowickiego najlepszy był 

Piotr Gabor z Zakrzowa, nato-
miast wśród kobiet zwyciężyła 
Maria Orian ze Zdzieszowic.

- Gratulacje dla każdego, kto 
podjął wyzwanie i stanął na star-
cie – mówi starosta krapkowicki 
Maciej Sonik, w imieniu którego 
nagrody wręczył członek zarządu 
powiatu Krzysztof Molfa.

To był dzień pełen sporto-
wej pasji i niezapomnianych 
wrażeń, a uczestnicy już zapo-
wiedzieli swoją obecność na 
kolejnej edycji zawodów. 

(nika)

ENDOMETRIOZA  
- O świadomości i wsparciu 

Dotyka miliony kobiet na całym świecie, a wciąż pozostaje mało roz-
poznawalna - endometrioza to choroba przewlekła, polegająca na 
nieprawidłowym rozroście błony śluzowej macicy poza jej naturalne 
miejsce. Powoduje silne bóle, zaburzenia cyklu menstruacyjnego, 
trudności z zajściem w ciążę oraz szereg innych dolegliwości, które 
znacząco wpływają na jakość życia kobiet. 

Wykład przeprowadzi-
ła dr n. med. Katarzyna 
Seweryn-Serkis.

Od lat budujemy mosty 
współpracy z naszymi przyjaciółmi 
z powiatu bytowskiego, wspierając 
się w trudnych chwilach, ale też 
wymieniając się doświadczeniami, 
tradycjami i dobrymi praktykami, 
które wzbogacają nasze społeczno-
ści i umacniają wzajemne relacje. 
Podczas X jubileuszowego Turnie-
ju Kół Gospodyń Wiejskich mo-
gliśmy zaprezentować to co mamy 
najlepsze - tłumaczy wicestarosta 
Sabina Gorzkulla. 

Na stoiskach nie zabrakło 
regionalnych specjałów – serwo-
wano śląski kołocz, żurek oraz 
produkty lokalnych wytwórców, 
w tym Gospodarstwa Rolnego 
Gorzelik, piekarni Drost, Zim-
mermann i Magosz, a także Agro-
turystyki Stary Młyn z Obrowca. 
Równie dużym zainteresowa-
niem cieszyła się ręcznie malowa-
na porcelana autorstwa Grażyny 
Czekały, biżuteria Agnieszki Jasik 
(Lupa) oraz prace Renaty Kozioł 
(Ha�rek). Uczestnicy z uznaniem 
patrzyli na charakterystyczne 
wzory wywodzące się z techniki 

rytowniczej, stosowanej na opol-
skich kroszonkach, a sami mieli 
też możliwość wziąć udział w 
dekorowaniu wielkanocnych bab 
oraz wspólnym malowaniu jaj in-
spirowanych tradycyjną opolską 
porcelaną.

Ponadto Biuro Kultury 
Starostwa Powiatowego w Krap-
kowicach zadbało o warsztaty pla-
styczne, w których udział  wzięli 
nie tylko najmłodsi.

Całe wydarzenie było nie 
tylko okazją do zaprezento-

wania opolskich tradycji, ale 
także do nawiązywania nowych 
znajomości i wzmacniania więzi 
międzyregionalnych. W samym 
turnieju triumfowały gospo-
dynie wydarzenia, czyli KGW 
Lipniczanki, które musiały wy-
kazać się w czterech konkuren-
cjach. Był pokaz mody, „Drób 
jak za dawnych lat”, Tablica 
„Nasz wieniec dożynkowy” oraz 
scenka kabaretowa.

(nika)

Opolskie tradycje na kaszubskiej ziemi
Jubileuszowy Turniej Kół Gospodyń Wiejskich w Lipnicy był prawdzi-
wym świętem kultury, tradycji i przysmaków Kaszub. Swój akcent 
miała też Opolszczyzna, a to za sprawą gościnnego udziału Koła Go-
spodyń Wiejskich „Dębowy Wianek” z Dąbrówki wraz z twórczyniami 
ludowymi: Ewą Wawrzynek, Krystyną Piechotą i Elżbietą Rinke.

Krapkowickie starostwo reprezentowała Sabina 
Gorzkulla.

II Mistrzostwa OKR MTB CX  
– błoto i rowerowa rywalizacja

W sercu Opolszczyzny odbyła się druga edycja Mistrzostw OKR MTB 
CX. W zawodach wzięło udział ponad 200 miłośników kolarstwa gór-
skiego – zarówno doświadczeni zawodnicy, jak i amatorzy spragnie-
ni sportowych wyzwań. Trasa poprowadzona po terenie lasu wokół 
otmęckiego stadionu obfitowała w techniczne podjazdy, błotniste 
odcinki i piaszczyste fragmenty, które wymagały od uczestników peł-
nego zaangażowania i determinacji.

Mistrzostwa rozpoczęły się od startu dzieci.

Nagrody wręczył członek zarządu powiatu Krzysztof Molfa.
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wśród uczniów i grona peda-
gogicznego ze Steblowa.

- Doradztwo zawodowe 
to bardzo ważne zajęcia – 
mówi dyrektor Stowarzy-
szeniowej Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Steblowie 
Jolanta Solus. – Uczniowie 
zwłaszcza z klas VII-VIII 
stoją przed poważnym wy-
borem szkoły średniej, co 
ma kluczowe znaczenie w 
ich dalszej ścieżce zawodo-
wej. Dlatego organizujemy 
spotkania z przedstawiciela-
mi różnych profesji, którzy 
opowiadają o swoich zawo-
dach, dzieląc się własnymi 
spostrzeżeniami.

Jak dodaje Jolanta Solus, 
szczególnie ważne w tego 
rodzaju zajęciach jest to, 
by zapraszać prawdziwych 
ekspertów w swoich dziedzi-

nach, dzięki czemu młodzież 
z jeszcze większą uwagą wy-
słuchuje prelekcji. 

Podobne warsztaty Kan-
celaria Prawna Gumienny.eu 

poprowadzi także w innych 
szkołach z terenu powiatu 
krapkowickiego.

Michał Mandola

Gmina krapkowice

Dzięki współpracy Ku-
bica Design z krapkowickim 
Zamkowym Młynem udało 
się ściągnąć do naszego 
miasta jeden z najlepszych 
jazzowych zespołów w Polsce 
– Wojtek Mazolewski Quin-
tet, który wystąpił przed 
licznie zebraną publicznością 
w ramach koncertu „Jazz w 
Młynie nad Odrą”. Podczas 
występu artyści zabrali słu-
chaczy w duchową podróż w 
świat współczesnego jazzu. 
Występ był pełen świeżej 
energii, innowacyjnych 
pejzaży dźwiękowych i wy-
ra�nowanych kompozycji, 

które zostały zaczerpnięte z 
bogatej tradycji jazzu ale w 
innych tonacjach i barwach 
harmonii.

Wojtek Mazolewski, 
jako lider zespołu i wirtuoz 
kontrabasu, od lat zachwyca 
swoją umiejętnością łączenia 
tradycyjnego jazzu z nowo-
czesnymi elementami, two-
rząc niezwykle emocjonalne, 
a zarazem hipnotyzujące 
brzmienie. Jego wyjątkowa 
zdolność do łączenia kla-
sycznego jazzu z nowocze-
snością uczyniła go jedną z 
najważniejszych postaci na 

polskiej scenie jazzowej, a 
także zdobyła uznanie mię-
dzynarodowe. 

W piątkowy wieczór, 
21 marca, krapkowicka pu-
bliczność w pełni oddała się 
półtoragodzinnej prawdzi-
wej uczcie muzycznej i zosta-
ła porwana w emocjonalny 
świat improwizacji, czerpiąc 
przy tym energię i przeży-
wając duchową podróż śla-
dami unikalnej twórczości i 
wrażliwości przedstawionej 
przez wybitnych jazzowych 
artystów w naszym kraju. 

(dl)

Warsztaty miały miejsce 
we wtorek 18 marca. Prze-
prowadzono je z okazji Dni 
Edukacji Prawnej. 

- Wspólnie z uczniami 
klas VII i VIII dyskutowali-
śmy o tym, co to jest prawo 
oraz o zawodach prawni-
czych – mówi Monika Gu-

mienny z Kancelarii Prawnej 
Gumienny.eu. - Dzięki 
pracy z kazusami uczniowie 
poznali w praktyce prawne 
sposoby ochrony ich praw, 
zarówno w prawie krajo-
wym, jak i w prawie Unii 
Europejskiej.

Jak dodaje Monika Gu-
mienny, akcja została zorga-
nizowana dzięki uprzejmości 
i staraniom m.in. Mini-
sterstwa Sprawiedliwości, 
Krajowej Izby Radców 
Prawnych oraz Okręgowej 
Izbie Radców Prawnych w 
Opolu. Inicjatywa cieszyła 
się dużym zainteresowaniem 

Publiczność zebrana w sali biesiadnej Zamkowego Młyna w pełni oddała się 
półtoragodzinnej prawdziwej uczcie muzycznej.

Jazz na światowym 
poziomie zawitał do 

Krapkowic
To była nie lada gratka dla miłośników jazzu. W pierwszy dzień wiosny w 
Krapkowicach wystąpił światowej klasy artysta, który w przeciągu trzech 
lat zagrał ponad 280 koncertów na 5 kontynentach i w 31 krajach. 

O pracy w kancelarii i sądzie
Ciekawe lekcje doradztwa zawodowego odbyły się w Stowarzyszeniowej Publicznej Szkole Podstawowej w Steblowie. Poprowadziła je Monika 
Gumienny, radca prawny z Krapkowic. 

Warsztaty poprowadziła Monika Gumienny z Kance-
larii Prawnej Gumienny.eu.

Młodzież brała aktywny udział w zajęciach.

Nasz wielki bohater 
Dokończenie ze str. 1.

Zdarzenie miało miej-
sce 17 marca około godzi-
ny 7.15 na ulicy Wyzwo-
lenia w Gogolinie. Ignacy 
(mieszkaniec Gogolina) 
szedł wówczas na autobus, 
aby dojechać do szkoły. 
W drodze usłyszał wołanie 
„Ratuj mnie”. Okazało się, 
że głos dobiegał zza płotu, 
za którym leżała starsza 
pani. Chłopiec nie zawahał 
się ani przez chwilę.  Igna-
cy zadzwonił do mamy i 
wezwał karetkę, następnie 
poczekał na jej przyjazd. 
Dzięki szybkiej reakcji i 
opanowaniu, pomoc dotar-
ła na czas i seniorka została 
zaopatrzona przez służby 
medyczne.

- Bardzo jestem dumna, 
że tak postąpił i że przej-
muje się losem ludzkim – 
mówi babcia Ignacego pani 
Teresa. – Ignacy bardzo ko-
cha też zwierzęta, zwłaszcza 
koty. Nie dałby im zrobić 
krzywdy. Kiedy na ulicy 
mija starszych ludzi, to 
zawsze mówi, że bardzo 
jest im ich szkoda. Choćby 
tego, że muszą podpierać 
się laską. Ignacy jest bardzo 
uczuciowy i empatyczny. 

Podziw, pochwała  
i szok 

Bohaterski czyn Igna-
cego nie pozostał niezau-
ważony. Już następnego 
dnia, 18 marca, do szkoły 
chłopca przyjechali ratow-
nicy medyczni, aby oso-
biście podziękować mło-
demu bohaterowi za jego 
odwagę i odpowiedzial-
ność. Wręczyli mu słodki 

upominek, doceniając 
jego postawę. Społeczność 
szkolna również nie pozo-
stała obojętna. Na facebo-
okowym profilu Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w 
Krapkowicach pojawił się 
wpis pełen dumy i uzna-
nia:

„Jesteśmy dumni z 
Ignasia i jego postawy! To 
dowód na to, jak ważna jest 
wiedza z zakresu pierwszej 
pomocy oraz gotowość do 
niesienia pomocy innym. 
Brawo!” – czytamy na 
facebookowym profilu Ze-
społu Szkolno-Przedszkol-
nego w Krapkowicach. 

Rozgłos jaki zrobił się 
wokół Ignacego, po udzie-
leniu pomocy starszej ko-
biecie jest dla niego trochę 
szokujący. 

- Ignacy mówi, że teraz 
wszyscy się nim intere-
sują, a on tego nie chciał 
– przyznaje babcia Teresa. 
– Ignaś uważa, że każdy 
postąpiłby tak jak on. 
Również inna osoba, któ-
ra by przechodziła obok 
człowieka potrzebującego 
pomocy zareagowałaby tak 
samo. 

Życie pokazuje jednak, 
że nie zawsze tak się zda-
rza. Tym bardziej postawa 
tak młodej osoby zasługuje 
na docenienie i pochwałę. 
Warto przypomnieć, że 
Ignacy już wcześniej był 
wyróżniany za swoje osią-
gnięcia. W zeszłym roku 
szkolnym otrzymał nagro-
dę „Orła Czwórki” za oso-

bisty rozwój i rozwinięcie 
skrzydeł. Jego ostatni 
czyn tylko potwierdza, że 
wyróżnienie trafiło w od-
powiednie ręce. Ignacy to 
przykład młodego człowie-
ka, który nie tylko rozwija 
się intelektualnie, ale także 
ma ogromne serce i odwa-
gę, by nieść pomoc innym. 

Chłopiec ma jedno 
marzenie 

Babcia Ignacego zdradzi-
ła nam, że jej wnuk od dłuż-
szego czasu ma tylko jedno 
marzenie. 

- Ignacy bardzo chciałby 
spotkać się z burmistrzem 
Krapkowic – mówi pani 
Teresa. – To jest już jego 
marzenie od roku. Jaki to 
spotkanie miałoby mieć cel 
tego nie wiem.  To już jest 
jego tajemnica, ale od dawna 
mówi mi, że bardzo mu na 
tym spotkaniu zależy.  Jest to 
jego marzenie. 

Historia Ignacego to nie 
tylko powód do dumy dla 
jego rodziny oraz szkoły, ale 
także ważna lekcja dla nas 
wszystkich. Pokazuje, że nie-
zależnie od wieku, każdy z 
nas może stać się bohaterem, 
jeśli tylko zachowa czujność, 
opanowanie i gotowość 
do działania. Warto uczyć 
się pierwszej pomocy i być 
przygotowanym na niespo-
dziewane sytuacje, bo – jak 
udowodnił Ignacy – nawet 
najmniejszy gest może oka-
zać się bardzo pomocny.

Mateusz Dąbrowski, 
fot. Zespół Szkolno-Przed-

szkolny nr 4 w Krapkowicach
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W dawnych wiekach 
zmarłych grzebano wokół 
kościołów, o ile miejsce na to 
pozwalało. Nie inaczej było 
w Krapkowicach i Otmęcie. 
Na przełomie XVII/XIX w., 
wraz z rozwojem medycyny 
i świadomością związku 
takich miejsc z ryzykiem 
wybuchu epidemii, zaczęto 
lokować cmentarze poza 
granicami miast. Istniały 
już odpowiednie przepisy 
sanitarne, edykty Fryderyka 
II Wielkiego, prawo lokalne 
i kościelne. Co prawda mia-
sto posiadało już wydzielony 
cmentarz przy ówczesnym 
szpitalu na rogu dzisiejszych 
ulic Prudnickiej i 1 Maja ale 
miejsce to nie było już wy-
starczające. Zdecydowano, 
że powinna powstać nowa 
nekropolia. W 1825 r. magi-
strat zwrócił się do hrabiego 
Haugwitza z prośbą o prze-
kazanie terenu przy obecnej 
ul. Staszica, a już w grudniu 

1827 r. nastąpiło poświęce-
nie.

Najstarsza część cmen-
tarza znajdowała się mniej 
więcej pośrodku istniejącej 
tzw. starej części, sąsiadu-
jącej z Pl. Gagarina. Przez 
środek przebiegała główna 
aleja obsadzona drzewami, 
na której stał duży krzyż. Po 
44 latach zaistniała koniecz-
ność powiększenia nekropo-

lii. Dokonano niezbędnych 
wykupów terenu i w ten 
sposób cmentarz powięk-
szył się zyskując dokładnie 
taki kształt, jaki ma obecnie 
w starej części. Myślano 
perspektywicznie, dlatego 
dokupiono dodatkowy 
20-arowy fragment (obecnie 
część Pl. Gagarina), którego 
jednak nigdy nie wykorzy-
stano.

W 1871 r. krapkowic-
ki mistrz murarski Seidel 
wykonał ceglane, ażurowe 
ogrodzenie – zachowało się 
do dziś w prawie niezmie-
nionej formie. Cmentarz 
posiadał 8 kwater, z miej-
scem na 20 rzędów grobów 
w każdej. Zadbano, aby 
pozostawić dotychczasowe 
zadrzewienia. Powstał rów-
nież szczegółowy regulamin. 
Przykładowo, dokładnie 
sprecyzowano, gdzie chować 
dzieci, dorosłych, osoby du-
chowne, gości spoza miasta, 
czy samobójców. Opłata 
grzebalna była uzależniona 
od dochodu, najuboższych 
z niej zwalniano. W „stan-
dardzie” był kopiec pokryty 
darnią z dębowym krzyżem, 
a za dodatkową opłatą – 
można było uzyskać nagro-
bek masywny, rzeźbiony lub 
ogrodzony, bądź kwaterę ro-
dzinną. Każdy pomnik i in-
skrypcja wymagały uprzed-
niej akceptacji. Co istotne, 
obsługa była zobligowana 

do dbania o ład i zamykanie 
terenu na noc.

Po 40 latach od pierw-
szej rozbudowy, zaistniała 
konieczność ponownego 
powiększenia. W ten spo-
sób, nie bez przeszkód 
(konieczność ekshumacji), 

powstała tzw. „nowa część” 
cmentarza. Na powiększonej 
nekropolii postanowiono w 
1932 r. wybudować nowo-
czesną kaplicę. Po ogłosze-
niu tego zamiaru w prasie, 
nadeszło kilka projektów. 
Wybrano projekt opolskiego 
architekta, przewidujący do-
posażenie kaplicy o chłod-
nię do przechowywania 
zwłok i specjalną windę do 
podnoszenia trumny. Salę 

ceremonialną przyozdabiał 
witraż, ozdobny żyrandol, 
oprawę muzyczną zapew-
niały niewielkie organy. Na 
przełomie 1936/1937 r. 
krapkowicki przedsiębiorą-
ca budowlany N. Malcher 
ukończył budowę.

Z uwagi na to, że pa-
radoksalnie cmentarz żyje 
i ciągle się zmienia, dobrą 
inicjatywą było założenie 
lapidarium i zachowanie w 
ten sposób od zniszczenia 
najcenniejszych pomników. 
Tych na krapkowickiej 
nekropolii nie brakuje. 
Świadczą o ciekawej, czasem 
bolesnej historii lokalnej 
społeczności. Za dwa lata 
cmentarz będzie święcił swo-
je 200-lecie. Jego rolę przeję-
ła nowa nekropolia ale pew-
nie jeszcze wiele lat upłynie, 
aż sędziwy cmentarz przy ul. 
Staszica odejdzie „na wiecz-
ny odpoczynek”.

Witold Rożałowski

200 lat historii cmentarza komunalnego 
w Krapkowicach

Otwarcie nowej nekropolii w Krapkowicach to doniosłe wydarzenie ale i sposobność, by poznać historię starego cmentarza. Tym bardziej, że w 
tym roku przypada 200-rocznica wystąpienia władz miejskich do hrabiego Haugwitza z prośbą o przekazanie terenu pod jego budowę.

Projekt istniejącej kaplicy.

Projekt płotu cmentarnego.
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Przenoszenie sprzętu 
kościelnego, takiego jak 
ołtarze, witraże, rzeźby czy 
organy, często ma miejsce 
w kontekście likwidacji 
lub reorganizacji para�i w 
krajach takich jak Niemcy, 
Holandia czy Francja. Wiele 
z tych obiektów, które przez 
lata służyły wiernym, zostaje 
zastąpionych nowoczesnymi 
rozwiązaniami lub po prostu 
przestaje być używanych. A 
wtedy sprzęt zyskuje „drugie 
życie” w Polsce.

W dniach od 13 do 15 
marca grupa osób z Para�i 
Rzymskokatolickiej św. 
Anny i św. Joachima w Go-
golinie-Karłubcu udała się 
do Nordstemmen w Niem-

czech. Tam zdemontowała 
ona ławki w kościele, zała-
dowała je na tira i przetrans-
portowała do Polski.

- Po przerobieniu ławki 
zastąpią dotychczasowe, 
zaatakowane przez spuszcze-
la – wyjaśniają para�anie z 
Gogolina-Karłubca.

Warto dodać, że oprócz 
ławek do świątyni w Gogo-
linie-Karłubcu tra� także 
płaskorzeźba św. Archanioła 
Michała.

(mim), 
fot. fb Para�a Rzymsko-
katolicka Św. Anny i Św. 

Joachima w Gogolinie 
‐ Karłubcu

Nagrody dla najlepszych 
uczniów wręczał wicebur-
mistrz Gogolina Piotr Giece-
wicz oraz Naczelnik Wydziału 
Oświaty Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie Anna Lecho-
wicz. Poniżej prezentujemy 
listę nagrodzonych.
Wojewódzki konkurs �zyczny:
1. Karolina Gołąbek - PSP nr 3 w 
Gogolinie,
1. Mateusz Szmit – PSP nr 3 w 
Gogolinie,
2. Tobiasz Szneider - SPSP w 
Górażdżach,
3. Dominika Dziedzic - PSP nr 2 
w Gogolinie,
3. Krystian Szukała - SPSP w 
Górażdżach.

Wojewódzki konkurs  
chemiczny:

1. Emilia Mulorz - PSP nr 3  w 
Gogolinie,
2. Magdalena Bęben - PSP nr 2 
w Gogolinie.

Wojewódzki konkurs  
języka niemieckiego:

1. Melinda Gentili - PSP w Ka-
mieniu Śląskim,
2. Dominik Kotzwander - PSP w 
Kamieniu Śląskim,
3. Natascha Kruża - PSP nr 2 w 
Gogolinie.

Wojewódzki konkurs  
matematyczny:

1. Mateusz Szmit - PSP nr 3  w 
Gogolinie,
2. Krystian Szukała - SPSP w 
Górażdżach,
3. Wiktor Buhl - PSP w Kamie-
niu Śląskim.

Wojewódzki konkurs  
języka polskiego:

1. Florian Obrzud - PSP nr 3  w 
Gogolinie,
1. Magdalena Bęben - PSP nr 2 
w Gogolinie,
2. Dominika Kroker - PSP nr 2 
w Gogolinie,
3. Emilia Mulorz - PSP nr 3  w 
Gogolinie.

Wojewódzki konkurs geogra-
�czny:

1. Krystian Szukała - SPSP w 
Górażdżach,
2. Emilia Mulorz - PSP nr 3 w 
Gogolinie,
3. Artur Czarnecki - SPSP w Gó-
rażdżach,
3. Karolina Gołąbek - PSP nr 3 w 
Gogolinie,
3. Jan Konieczko - SPSP w Gó-
rażdżach.

Wojewódzki konkurs  
biologiczny:

1. Jan Daszkiewicz - PSP nr 3 w 
Gogolinie,

2. Karolina Gołąbek - PSP nr 3 w 
Gogolinie,
3. Florian Obrzud - PSP nr 3 w 
Gogolinie.

Wojewódzki konkurs  
języka angielskiego:

1. Emilia Mulorz - PSP nr 3 w 
Gogolinie,
2. Aleksandra Giecewicz - PSP nr 
3 w Gogolinie,
3. Oliver Grabeus - PSP nr 2 w 
Gogolinie,
3. Jakub Rygoł - PSP nr 2 w Go-
golinie.

Wojewódzki konkurs  
historyczny:

1. Paweł Motza - PSP nr 3 w 
Gogolinie,
2. Antoni Kuriata - PSP nr 3  w 
Gogolinie,
3. Mateusz Szmit - PSP nr 3  w 
Gogolinie.

Wojewódzki konkurs  
informatyczny:

1. Aleksander Kuklewski - PSP nr 
3 w Gogolinie,
2. Szymon Cziernok - PSP nr 2 
w Gogolinie,
3. Adam Matuschek - PSP nr 2 w 
Gogolinie.

(mim),  
fot. gmina Gogolin

Przed paroma tygodnia-
mi na łamach naszej gazety 
opublikowaliśmy interwen-
cję dotyczącą aktu wanda-
lizmu, do którego doszło w 
Centrum Bioróżnorodności 
w Gogolinie. Nieznany 
sprawca (bądź sprawcy) po-
pisali tablice przedstawiające 
pozycje z ćwiczeniami roz-
ciągającymi przed marszem 
nordic walking. Z użyciem 
markera domalowano po-
stacie bądź same męskie 
genitalia.

Bazgroły nikomu nie 
przeszkadzały przez dobrych 
kilka tygodni. Sytuacja dia-
metralnie zmieniła się po 
publikacji materiału na ten 
temat w naszej gazecie. Po 
nagłośnieniu sprawy tablice 
zostały wyczyszczone. Po 
malowidłach nie ma ani 
śladu.

- Nie tylko tablice zosta-
ły wyczyszczone, ale także 
całe obejście – mówi czy-
telnik, który przed paroma 
tygodniami interweniował 
w sprawie dokonanego aktu 
wandalizmu (dane do wia-
domości redakcji). – Znik-
nęły też puszki po piwie, bu-
telki plastikowe i paczki po 

chipsach. Widać, że służby 
porządnie wysprzątały ten 
teren. To dobrze, bo to miej-
sce jest wizytówką naszego 
miasta.

Sprawę uznajemy za 
załatwioną, dzięki naszej 
interwencji.

(mim), fot. czytelnik

O sprawie poinformował 
nas jeden z mieszkańców 
Gogolina (dane do wiado-
mości redakcji). Jak mówi, 
problem staje się coraz bar-
dziej doskwierający.

- Chodzi o ulicę Ciemną 
w Gogolinie – tłumaczy in-
terweniujący. - Ulica została 
wyremontowana niedawno , 
a już cała pokryta jest psimi 
odchodami. Nieczystości 

można spotkać dosłownie co 
30 cm. To już jest naprawdę 
obrzydliwe.

Sytuacja jest paskudna. 
Psie odchody zalegają na wy-
sypanych żwirem poboczach 
drogi. Skala problemu jest 
przerażająca.

- Właściciele psów wy-
chodząc na spacer, nie biorą 
ze sobą woreczków na od-
chody, bo po co? – skarży się 
czytelnik. – Nikt nie widzi, 
pies się załatwi i idziemy da-
lej. Problem z głowy. Ludzie, 
opamiętajcie się!

Mamy nadzieję, że po 
nagłośnieniu sprawy wła-
ściciele psów podejdą do 
sprawy bardziej odpowie-
dzialnie.

(mim), fot. czytelnik

Właściciele psów powinni sprzątać po swoich pupilkach.

Paskudna sprawa
Mieszkańcy Gogolina skarżą się, że wyremontowana ulica Ciemna 
stała się miejscem, które w żaden sposób nie spełnia podstawowych 
standardów czystości. „Psie odchody są na każdym kroku. Mam wra-
żenie, że wchodzę na pole minowe” – interweniuje nasz czytelnik.

Kamasutry już nie ma
Po naszej interwencji tablice w Centrum Bioróżnorodności w Gogoli-
nie zostały wyczyszczone. Po seksualnych pozycjach domalowanych 
markerem nie ma ani śladu.

Tablice zostały wyczyszczone.

ZAŁATWIONE!

Najlepsi z najlepszych
W Gminnym Centrum Kultury w Gogolinie odbyło się uroczyste wrę-
czenie nagród dla uczniów, którzy osiągnęli najwyższe wyniki w 
wojewódzkich konkursach przedmiotowych na szczeblu gminnym. 
Wydarzenie miało miejsce w środę 19 marca.

Młodych talentów w gminie Gogolin nie brakuje.

W piątek 14 marca w Choruli odbyło się nabożeństwo drogi krzy-
żowej ulicami wioski. Wierni modlili się w swoich indywidualnych 
intencjach. Modlitwom przewodniczył proboszcz parafii w Kątach 
Opolskich ksiądz Mariusz Drygier. 

(mim), fot.( dl)

Z krzyżem przez wioskę

Ławki pochodzą z kościoła w Nordstemmen w Niem-
czech.

Ławki z Niemiec
Coraz częstszą praktyką jest przenoszenie wyposażenia liturgiczne-
go z kościołów na Zachodzie do Polski. Z takiego rozwiązania skorzy-
stała także parafia w Gogolinie-Karłubcu.

eprasa.pl ad44e357b2
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- Co jest dla Pani 
największą satysfakcją w 
pracy na stanowisku dy-
rektora Miejskiej i Gmin-
nej Biblioteki Publicznej 
w Krapkowicach?

- Największą satysfak-
cję z pewnością stanowi 
zadowolenie pracowników 
i czytelników biblioteki. 
W naszej działalności uzy-
skany feedback stanowi 
kluczowe znaczenie. Do-
skonale pokazuje nam, nad 
którymi obszarami musimy 
pracować, a które cieszą się 
pozytywnym odbiorem, i 
to właśnie ten pozytywny 
odbiór naszej działalności 
cieszy najbardziej, bo to 
on bezpośrednio przekłada 
się na realną liczbę czytel-
ników. I choć w bibliotece 
jestem od listopada 2024 
roku, to dzięki niesamowi-
cie zgranemu zespołowi już 
udało nam się zrealizować 
projekty, które cieszyły się 
sporym zainteresowaniem 
mieszkańców. 

- Czytelnicy pytają, 
kiedy zostanie otwarta 
filia biblioteki w Rogo-
wie Opolskim, która od 
dłuższego czasu jest już 
zamknięta?

- Filię w Rogowie Opol-
skim planujemy ponownie 
otworzyć dla czytelników 
w możliwie najszybszym 
terminie. Wspólnie z 
Wojewódzką Biblioteką 
Publiczną im. E. Smołki w 
Opolu jesteśmy na etapie 

oceny sieci placówek w 
naszej gminie. Po niej bę-
dziemy mogli powiedzieć 
znacznie więcej. 

- Mieszkańcy odwie-
dzający stronę interneto-
wą Miejskiej i Gminnej 
Biblioteki Publicznej w 
Krapkowicach nie są do 
końca zadowoleni z jej 
funkcjonowania. Czy 
można by ją w jakiś 
sposób uatrakcyjnić, a 

przede wszystkim spra-
wić, aby stała się ona 
bardziej aktualna?

- Zdawaliśmy sobie 
sprawę z konieczności 
pracy nad nową stroną 
internetową. Na począt-
ku miesiąca udało nam 
się ją uruchomić w nowej 
odsłonie i pod nieco zmie-
nionym adresem. Teraz 
w jednym miejscu, w 
atrakcyjnej formie można 

znaleźć katalogi zbiorów, 
logowanie, rejestrację do 
Legimi i EmpikGo oraz 
informacje o planowanych 
wydarzeniach i relacje z 
wydarzeń, które miały już 
miejsce. Zapraszamy na 
biblioteka.krapkowice.pl 

- Czy biblioteka 
korzysta z jakichś pro-
jektów, które mogłyby 
korzystnie wpłynąć na jej 
funkcjonowanie?

- Tak oczywiście, śle-
dzimy ogłaszane projekty 
i staramy się na bieżąco 
składać wnioski. Właśnie 
pracujemy nad jednym z 
nich, który będziemy skła-
dać do Narodowego Cen-
trum Kultury. O dofinan-
sowanie zakupu nowości 
wydawniczych będziemy 
starać się ze środków Bi-
blioteki Narodowej, a o 
nowe wyposażenie z pro-
gramu „Kraszewski. Kom-
putery dla bibliotek”.

- Jak Pani widzi przy-
szłość biblioteki w Krap-
kowicach? Co można by 
zrobić, aby mieszkańcy 
chętniej korzystali z jej 
usług? 

- Jestem dobrej myśli i 
uważam, że należy śmiało 
patrzeć w przyszłość. Na co 
dzień staramy się, by nasza 
biblioteka nie tylko udo-
stępniała zbiory, ale jako 
instytucja kultury także 
aktywizowała czytelników 
i brała czynny udział w ży-
ciu społeczno-kulturalnym 
środowiska, któremu służy. 
Uważam, że mieszkańcy 
chętnie korzystają z biblio-
teki, choć oczywiście nigdy 
nie jest tak, by nie mogło 
być jeszcze lepiej. Dlatego 
należy wsłuchiwać się w 
potrzeby mieszkańców i 

przede wszystkim pamię-
tać, że to my jesteśmy dla 
czytelników, a nie czytelni-
cy dla nas. 

- Wiemy, że w krap-
kowickiej bibliotece nie 
mieszczą się księgozbio-
ry, w jaki sposób można 
by temu zaradzić? 

- Z problemem ograni-
czonej przestrzeni boryka-
ją się wszystkie biblioteki, 
jest to niejako wpisane w 
charakter każdej instytucji 
gromadzącej zbiory. Z na-
szej strony nieustannie pra-
cujemy nad selekcją księ-
gozbioru. Rozpoczęliśmy 
także Kiermasze Książek 
Używanych, czyli sprzedaż 
zbiorów ubytkowanych z 
naszych zasobów w bardzo 
atrakcyjnych cenach. Przy 
okazji zapraszamy wszyst-
kich zainteresowanych. W 
proponowanych pozycjach 
można znaleźć bardzo cie-
kawe tytuły. 

- Dużo różnego ro-
dzaju aktywności ma 
miejsce w filii biblioteki 
w Otmęcie. Czy istnieje 
możliwość, aby podobne 
wydarzenia były organi-
zowane z podobną często-
tliwością również w gma-
chu Miejskiej i Gminnej 
Biblioteki Publicznej w 
Krapkowicach? 

- Cieszę się, że doce-
niają Państwo aktywność 
biblioteki. Nie możemy 
jednak zapominać, że 
Miejska i Gminna Biblio-
teka Publiczna to jedna 
instytucja, a Krapkowice 
to jedno miasto. Staramy 
się, aby każda filia była 
aktywną w życiu społecz-
nym jednostką, ale siedzi-
ba główna biblioteki jest 
jedna, w Otmęcie. Natu-

ralnym jest, że skala oferty 
proponowanej przez filie, 
czy w Krapkowicach, czy 
Dąbrówce Górnej lub dla 
przykładu w Żywocicach 
będzie inna niż biblioteki 
głównej. Mimo wszystko 
dokładamy wszelkich sta-
rań, by czytelnicy w każdej 
jednostce znaleźli odpo-
wiedzi na swoje potrzeby. 
Dla przykładu, w tym 
roku nastąpi reaktywa-
cja Dyskusyjnego Klubu 
Książki. Spotkania osób 
lubiących czytać książki 
i rozmawiać o nich będą 
odbywały się właśnie przy 
ulicy Sienkiewicza 9. Im-
ponująca jest także liczba 
lekcji bibliotecznych czy 
spacerów edukacyjnych 
organizowana przez krap-
kowicką filię. Także w 
Krapkowicach niespełna 
miesiąc temu odbyło się 
spotkanie z czworonożnym 
bohaterem serii książek dla 
dzieci psem Preclem oraz 
ich autorką Martą Maj. 

- Co chciałaby Pani 
przekazać mieszkańcom 
Krapkowic, którzy dotąd 
jeszcze nie korzystali z 
usług biblioteki?

- Przede wszystkim 
chciałabym ich serdecznie 
zaprosić. Krapkowicka 
biblioteka to przyjazne 
dla wszystkich centrum 
dostępu do wiedzy i spo-
łecznej integracji. Ośrodek 
informacji, edukacji i kul-
tury, którego pracownicy 
są wsłuchani w potrzeby 
mieszkańców. Do krap-
kowickiej biblioteki po 
prostu szkoda nie przycho-
dzić.

- Dziękuję za rozmowę.

Fot. archiwum 
prywatne

Z dyrektorem Miejskiej i Gminnej Biblioteki Publicznej w Krapkowicach Dominiką Salą-Wójcik, rozmawia Mateusz Dąbrowski.

My jesteśmy dla czytelników,  
a nie czytelnicy dla nas

Od listopada 2024 roku funkcję dyrektora Miejskiej i Gminnej Biblioteki Publicznej w Krapkowicach pełni Dominika Sala-Wójcik. Z nową prze-
łożoną rozmawiamy o planach rozwojowych placówki, pomysłach i problemach.

Dominika Sala-Wójcik jest nowym dyrektorem krap-
kowickiej biblioteki. Wcześniej tę funkcję pełniła 
Maria Bartoszyńska, która kierowała placówką przez 
ponad 50 lat.

eprasa.pl ad44e357b2
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W czwartek 6 marca w 
Kędzierzynie-Koźlu odbyły 
się I Wojewódzkie Halowe 
Zawody Sportowo-Pożar-
nicze, które zgromadziły 
najlepsze drużyny Młodzie-
żowych Drużyn Pożarni-
czych z całego województwa 
opolskiego. Do rywalizacji 
stanęło 21 drużyn dziewczę-
cych i 24 drużyny chłopięce.

Jak już zaznaczyliśmy, 
drużyna chłopców MDP 
Dobra została okrzyknięta 
mianem wicemistrzów Opol-
szczyzny, ale to nie jest jedyny 
sukces młodych mieszkań-
ców gminy Strzeleczki. 

- Serdeczne gratulacje 
należą się także wszystkim 
pozostałym drużynom, które 
godnie reprezentowały naszą 
gminę – mówi burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietruszka. 

Podczas zawodów chłop-
cy z MDP Zielina zajęli 20. 

miejsce, dziewczęta z MDP 
Dobra uplasowały się na 13. 
miejscu, dziewczęta z MDP 
Strzeleczki na 19. miejscu, 
a dziewczęta MDP Racła-
wiczki zajęły 20. miejsce. To 
jednak nie wszystkie sukcesy. 

- Pierwszy mistrz Opol-
szczyzny w Halowych 
Zawodach Drużyn MDP 
również jest z gminy Strze-

leczki – dodaje burmistrz 
Marek Pietruszka. - Adam 
Wons z MDP Dobra zdobył 
pierwsze miejsce w klasy�-
kacji indywidualnej i zapisał 
się w historii jako mistrz 
Wojewódzkich Halowych 
Młodzieżowych Zawodów 
Sportowo-Pożarniczych.

Bardzo wysoko uplaso-
wał się również Adam Knapp 
z MDP Dobra, zdobywając 
miejsce V. To również wiel-
kie wyróżnienie.

- Jestem z was bardzo 
dumny, bo nic tak nie cieszy, 
jak sukces naszych straża-
ków – podsumowuje Marek 
Pietruszka. - Każdy punkt, 
każda sekunda i każda walka 
do końca pokazują waszego 
ducha sportowego i strażac-
ką pasję.

(mim),  
fot. gmina Strzeleczki

W Strzeleczkach uroczy-
stości odbyły się 19 marca, 
czyli w dniu liturgicznego 
wspomnienia świętego. 
Mężczyźni spotkali się przy 
boisku sportowym, by tam 
uczcić swojego świętego. 
W wydarzeniu udział wziął 
także burmistrz Marek Pie-
truszka.

- Uroczystości rozpoczęły 
się od tradycyjnego wbijania 
zapalonego kołka w ziemię 
– tłumaczy Marek Pietrusz-
ka. – Jest to czynność, która 
ma symbolicznie rozgrzać 
ziemię i zapoczątkować cie-
plejszy okres roku.

Dodajmy, że dzień świę-
tego Józefa miał również 
miejsce w Racławiczkach. 
Obchody odbyły się w so-

botę 22 marca. Wszystko 
rozpoczęło się mszą świętą w 
kościele w intencji mężczyzn 
z para�i. Po niej nastąpiło 
symboliczne wbicie ogniste-
go pala w ziemię. Następnie 

uczestnicy przeszli do pobli-
skiego domu kultury, w któ-
rym czekał gorący posiłek i 
napoje.

(mim), fot. (mp)

Konkurs został zorgani-
zowany w piątek 14 marca 
przez Gminną Bibliotekę 
Publiczną w Strzeleczkach 
we współpracy ze Szkołą 
Podstawową w Strzelecz-
kach.

- Hasło przewodnie 
„Poezja - klucz do wyobraź-
ni” okazało się strzałem w 
dziesiątkę – mówi dyrek-
tor Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Strzeleczkach 
Martyna Stanowska. - 
Młodzi recytatorzy otwo-
rzyli przed nami drzwi do 
niezwykłych światów, a ich 
interpretacje pokazały, że 
poezja wcale nie jest nud-
na.

W konkursie wzięło 
udział 16 uczestników 

podzielonych na dwie ka-
tegorie wiekowe. Wszyscy 
byli doskonale przygoto-
wani, a jury miało przed 
sobą trudne zadanie wy-
boru najlepszych mówców. 
Po burzliwych naradach 
udało się wyłonić laure-
atów. A są nimi:

kategoria I (klasy IV – VI):

- Anastazja Kosińska,

- Katrin Goetz,

- Paulina Tomala.

Kategoria II (klasy VI – VIII):

- Emilia Suchy,

- Laura Różyczka,

- Bianka Bieluta.

Burmistrz Strzeleczek 
Marek Pietruszka gratulu-

je wszystkim uczestnikom 
konkursu.

- To niesamowite, że 
młodzież sięga po literatu-
rę i odkrywa piękno poezji 
– mówi Marek Pietrusz-
ka. - W dobie ekranów i 
skrótowych wiadomości to 
prawdziwy skarb. Serdecz-
ne podziękowania kieru-
jemy także do nauczycieli 
i rodziców. Wasza praca 
i wsparcie sprawiają, że 
młodzi recytatorzy mogą 
rozwijać swoje pasje.

Na wszystkich uczest-
ników czekały pamiątkowe 
dyplomy oraz wspaniałe 
upominki. Już teraz zapra-
szamy na przyszłoroczny 
konkurs.

(mim), 
 fot. (GBP w Strzeleczkach)

W dniu świętego Józefa
W gminie Strzeleczki w tradycyjny sposób uczczono wspomnienie 
świętego Józefa. To było wydarzenie wyłącznie dla mężczyzn.

W Strzeleczkach mężczyźni zgromadzili się wokół 
ognia.

Poezja to klucz 
do wyobraźni

W Strzeleczkach odbył się Gminny Konkurs Recytatorski. To była już 
XIV edycja tego wydarzenia.

Każdy uczestnik otrzymał pamiątkowy dyplom.

Wielki sukces  
w gminie Strzeleczki

Za nami Wojewódzkie Halowe Młodzieżowe Zawody Sportowo-Pożar-
nicze. Drużyna chłopców MDP Dobra została wicemistrzem Opolsz-
czyzny. Były też indywidualne sukcesy młodych mieszkańców gminy 
Strzeleczki.

Były też indywidualne sukcesy młodych mieszkań-
ców gminy Strzeleczki.

Drużyna chłopców MDP Dobra została okrzyknięta 
mianem wicemistrzów Opolszczyzny.

Pierwszego dnia wio-
sny uczniowie klasy VI 
mieli okazję wcielić się w 
role nauczycieli, co do-
starczyło zarówno im, jak 
i młodszym kolegom i 
koleżankom wielu wrażeń 
i śmiechu. Na tym jednak 

nie skończyły się wiosenne 
aktywności.

- Nie zapomnieliśmy o 
Międzynarodowym Dniu 
Poezji. Uczniowie klas I-III 
wzięli udział w Szkolnym 
Konkursie Recytatorskim 
„już wiosna” – tłumaczą 

pracownicy Szkoły Podsta-
wowej w Strzeleczkach.

Na koniec uczniowie 
barwnym i głośnym po-
chodem przeszli ulicami 
miasta, witając wiosnę.

(mim), fot. (SP 
Strzeleczki)

Żegnaj, zimo!
W Szkole Podstawowej w Strzeleczkach z przytupem powitano wio-
snę. Dzieci i młodzież miały wiele pomysłów, jak skutecznie przego-
nić surową zimę.

W Szkole Podstawowej w Strzeleczkach z przytupem powitano wiosnę.
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Dlaczego połączenie? 
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawa, samorzą-
dy mają możliwość łączenia 
instytucji kultury, pod wa-
runkiem że nie wpłynie to 
negatywnie na jakość świad-
czonych usług. 

- Połączenie instytucji 
kultury to w mojej opinii 
szansa na optymalizację wy-

korzystania istniejącego po-
tencjału, a zarazem rozsze-
rzenie oferty kulturalnej, z 
której będą mogli skorzystać 
nasi mieszkańcy - podkreśla 
wójt gminy Walce Rafał 
Miczka.

Połączenie tych dwóch 
jednostek ma przyczynić 
się do lepszego zarządza-
nia dostępnymi środkami, 

zmniejszenia kosztów admi-
nistracyjnych oraz ułatwie-
nia planowania działań kul-
turalnych i edukacyjnych. 
Ponadto, wspólna instytucja 
będzie mogła efektywniej 
aplikować o fundusze ze-
wnętrzne.

- Sam proces łączenia 
instytucji kultury jest dość 
długi i skomplikowany. 

Połączenie instytucji kultury  
w gminie Walce

6 marca 2025 roku odbyła się XV nadzwyczajna sesja Rady Gminy Walce, podczas której radni podjęli uchwałę w sprawie zamiaru połączenia 
Gminnego Ośrodka Kultury w Walcach oraz Gminnej Biblioteki Publicznej w Walcach. Decyzja ta otwiera drogę do stworzenia jednej, silniejszej 
instytucji kultury, która będzie bardziej efektywnie realizować zadania na rzecz mieszkańców.

Pierwszym krokiem jest 
podjęcie uchwały o zamiarze 
połączenia, co w naszym 
przypadku nastąpiło właśnie 
na tej sesji. Następnie ko-
nieczne jest uzyskanie opinii 
Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej w Opolu oraz 
Krajowej Rady Bibliotecz-
nej, a także zgody Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. Liczymy, że nowa 
instytucja zacznie działać od 
1 stycznia 2026 roku – wyja-
śnia wójt Rafał Miczka.

Na tym etapie nie ma 
jeszcze decyzji co do osoby, 
która pokieruje nową insty-
tucją. 

- Podjęta uchwała jest 
jedynie uchwałą intencyjną, 
która będzie podlegała kon-
sultacjom – zaznacza wójt. 
Jednak już teraz wiadomo, 
że nie zmieni się liczba pra-
cowników zajmujących się 
działalnością biblioteczną, a 
czas pracy biblioteki pozo-

stanie na dotychczasowym 
poziomie.

Planowane jest utworze-
nie nowego działu zajmują-
cego się zbieraniem, utrwa-
laniem i promocją lokalnej 
historii i tradycji. 

- Chciałbym, żeby nowa 
instytucja zajmowała się 
gromadzeniem informacji o 
bogatej historii naszej gmi-
ny, żeby wiedza na temat 
naszych przodków, ale też 
zabytków nie zaginęła, a 
wręcz przeciwnie - była na 
nowo odkrywana, spisywa-
na, wydawana i promowana 
– podkreśla wójt.

Połączenie GOK i bi-
blioteki przyniesie miesz-
kańcom wiele korzyści, ta-
kich jak większe możliwości 
aplikowania o fundusze 
zewnętrzne, lepsza koordy-
nacja wydarzeń kulturalnych 
i edukacyjnych, uproszczona 
administracja oraz racjona-
lizacja kosztów. Dodatkowo 
otworzy to nowe możliwości 

działalności w zakresie doku-
mentowania historii gminy.

- Połączenie zasobów 
Gminnego Ośrodka Kultu-
ry oraz Gminnej Biblioteki 
Publicznej przyczyni się do 
skuteczniejszego działania 
oraz świadczenia wyższego 
poziomu usług dla miesz-
kańców. Oferta kulturalna 
będzie bardziej zintegrowa-
na i skierowana do szerszego 
grona odbiorców – podsu-
mowuje wójt Rafał Miczka.

Decyzja o połączeniu 
instytucji kultury w gmi-
nie Walce to ważny krok w 
stronę rozwoju i moderni-
zacji oferty kulturalnej dla 
mieszkańców. Dzięki temu 
rozwiązaniu lokalna spo-
łeczność zyska lepszy dostęp 
do wydarzeń i projektów 
kulturalnych, które będą 
realizowane w sposób bar-
dziej efektywny i z większym 
zaangażowaniem lokalnych 
zasobów.

(ap)

Na starcie zawodów sta-
nęli uczniowie z Publicznej 
Szkoły Podstawowej im. 
Josepha von Eichendor�a w 
Walcach, Publicznej Szko-
ły Podstawowej w Brożcu, 
Publicznej Szkoły w Stra-
duni, Szkoły Podstawowej z 
Oddziałem Przedszkolnym 
w Twardawie oraz part-
nerskiej ZŠ Česká Ves z 
Czech. Wszyscy uczestnicy 
udowodnili, że rywalizacja 
sportowa może być nie tylko 
ekscytująca, ale i przebiegać 
w duchu fair play.

Uczestnicy ścigali się w 
kilku kategoriach wieko-
wych, a rywalizacja dostar-
czyła wielu emocji zarówno 
zawodnikom, jak i kibicom. 
Wśród najmłodszych dziew-
cząt z klas 3-4 najlepsza 
okazała się Julia Suchy z PSP 
Walce, natomiast w kate-
gorii chłopców triumfował 
Oliver Koch. W starszych 

grupach wiekowych zwycię-
stwa odnieśli m.in. Gabriela 
Vaiglová i Lukáš Studnik z 
partnerskiej szkoły w Cze-
chach oraz Paweł Polanik, 
który triumfował w najstar-
szej kategorii chłopców. W 
wyścigu dorosłych najlepszy 
okazał się Jakub Schneider z 
ZŠ Česká Ves.

Wyścigi na hulajnogach 
były tylko częścią atrakcji 
przygotowanych dla uczest-
ników. Uczniowie mogli 
wziąć udział w różnorod-
nych warsztatach, które roz-
wijały zarówno umiejętności 
artystyczne, jak i praktyczne. 
Nie zabrakło zajęć decoupa-
ge, dynamicznych treningów 
ju-jitsu czy inspirującego 
spotkania z ekspertką ds. 
żywienia. Uczestnicy mieli 
również okazję zdobyć wie-
dzę o cyberbezpieczeństwie, 
kodowaniu i robotyce, a 
także nauczyć się podstaw 

udzielania pierwszej pomo-
cy. Program urozmaiciły 
interaktywne zajęcia prowa-
dzone przez przedstawiciela 
nadleśnictwa oraz seans �l-
mowy na zakończenie dnia.

Pierwszy dzień wiosny 
w gminie Walce pokazał, że 
można połączyć dobrą zaba-
wę z aktywnością �zyczną i 
nauką. Uczniowie nie tylko 
rywalizowali na torze, ale 
również zdobywali cenne 
umiejętności, które mogą 
przydać się w codziennym 
życiu. Wydarzenie to było 
nie tylko świętem sportu, 
ale także doskonałą okazją 
do integracji i wymiany 
doświadczeń z uczniami z 
Czech. Organizatorzy mogą 
być dumni – udało się stwo-
rzyć dzień pełen emocji, 
uśmiechu i wartościowej 
edukacji!

(ag) fot.( GOK Walce)

Wiosna na hulajnodze 
Pierwszy dzień wiosny w gminie Walce upłynął pod znakiem spor-
towej rywalizacji i aktywności fizycznej. 21 marca uczniowie szkół 
podstawowych postanowili uczcić nadejście nowej pory roku w 
sposób pełen energii – biorąc udział w ekscytującym wyścigu na 
hulajnogach. To wyjątkowe wydarzenie odbyło się w ramach Dni 
Partnerstwa i stanowiło doskonałą alternatywę dla tradycyjnego 
Dnia Wagarowicza.

Młodzież poznała czym jest duch rywalizacji.
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POCZUJ LEKKOŚĆ  
jednej raty! 

Nowa rata może 
być niższa niż suma 
dotychczasowych 

Nr 1 w rankingu kredytów                          
konsolidacyjnych 
Comperia.pl

Nawet do 240 000 zł
prowizji
0 zł

POŻYCZKA KONSOLIDACYJNA FIT  RRSO 11,47%

Przykład reprezentatywny z dnia 30.12.2024 r. dla Pożyczki Fit: Całkowita kwota kredytu wynosi 
94 480,00 zł. Zmienna roczna stopa oprocentowania dla całkowitej kwoty kredytu wraz z kredyto-
wanymi kosztami (prowizją: 0 zł / 0%, opłatą za dwa przelewy: 20 zł) wynosi 10,90%. Rzeczywista 
roczna stopa oprocentowania (RRSO): 11,47%. Czas obowiązywania umowy – 107 miesięcy, 106 mie-
sięcznych rat równych: 1384,64 zł oraz ostatnia, 107. rata: 1384,86 zł. Całkowita kwota do zapłaty: 
148 156,70 zł, w tym odsetki: 53 656,70 zł. Pożyczka Fit umożliwia konsolidację zobowiązań zacią-
gniętych wyłącznie w innych instytucjach finansowych. Decyzja kredytowa zależy od indywidualnej 
oceny zdolności kredytowej. Najtańszy kredyt konsolidacyjny w rankingu Comperia.pl, stan na ma-
rzec 2025 r. Koszt połączenia wg taryfy operatora.
Przyjdź do Placówki Pośrednika Kredytowego: spółki Stefczyk Finanse S.A. z siedzibą w Gdyni 
przy ul.  Legionów 126-128, wpisanego do KRS w Sądzie Rej. Gdańsk-Północ w Gdańsku VIII  Wydz. 
Gosp.   KRS pod nr. 0000677966, kapitał zakładowy: 417.273.120,00 zł (wpłacony w całości), 
NIP  586- 227-30-23, umocowanego do dokonywania czynności faktycznych i prawnych w imieniu 
i na rzecz SKOK im. F. Stefczyka z siedzibą w Gdyni, związanych z przygotowaniem, oferowaniem, 
zawieraniem i wykonywaniem umów o kredyt konsumencki.

www.kasastefczyka.pl 

KRAPKOWICE 
ul. Wolności 2 
tel. 77 446 06 90
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W ramach projektu 
przewidziano szereg atrakcji 
zarówno w Polsce, jak i w 
Czechach. W Polsce dzieci 
będą miały okazję zwiedzić 
Górę św. Anny, miejsce o bo-
gatej historii i znaczeniu kul-
turowym, oraz bawić się w 
Stumilowym Lasku w Żyro-
wej, gdzie czeka na nie wiele 
atrakcji i zabaw na świeżym 
powietrzu. Po stronie cze-
skiej przedszkolaki odwiedzą 
Dinopark w Ostrawie, gdzie 
będą mogły podziwiać mode-
le dinozaurów w naturalnych 
rozmiarach, oraz przejechać 
się kolejką wąskotorową w 
Liptaniu, co z pewnością 
dostarczy im wielu niezapo-
mnianych wrażeń.

Więcej niż podróże
Projekt „Krajoznawcze 

Podróże Małe i Duże” to nie 

tylko okazja do zwiedzania 
i zabawy, ale przede wszyst-
kim szansa na budowanie re-
lacji, wzajemne poznanie się 
oraz rozwijanie kompetencji 
społecznych najmłodszych 
mieszkańców. Dzięki takim 

inicjatywom dzieci mają 
możliwość uczenia się tole-
rancji, otwartości na inne 
kultury oraz nawiązywania 
przyjaźni z rówieśnikami z 
sąsiedniego kraju.

(matt), fot. Canva

W dniu 18 marca 2025 roku uczniowie klas VII i VIII wraz z rodzicami 
mieli okazję zapoznać się z ofertą szkół ponadpodstawowych z woje-
wództwa opolskiego. Spotkanie odbyło się na terenie naszej szkoły, a 
uczniowie z całej gminy chętnie skorzystali z zaproszenia. Odwiedzili 
nas przedstawiciele ponad 21 szkół. Oferta szkolnictwa  prezentowana 
była w sposób ciekawy i intrygujący, a młodzież  chętnie rozmawiała z 
nauczycielami i uczniami ze szkół średnich. Takie spotkania poszerza-
ją wiedzę uczniów z zakresu oferty szkolnictwa ponadpodstawowego 
i pomagają dokonać wyboru przyszłej ścieżki kształcenia. 

Doradcy zawodowi Anna Kowalczyk i Renata Kobza

Abelard Giza, znany ze 
swojego luzackiego stylu 
i błyskotliwego poczucia 
humoru, nie zawiódł ocze-
kiwań publiczności. Jego 
występy to nie tylko żarty, 
ale również opowieści z 
życia wzięte, które potra�ą 
rozśmieszyć każdego. Tego 
wieczoru widzowie mogli 
usłyszeć mnóstwo zabaw-
nych historii, które wywoła-
ły salwy śmiechu i gromkie 
brawa.

Na scenie obok Abelar-
da Gizy wystąpili również 
inni artyści:  Kuba Śliw-
ka  oraz  Janusz Pietruszka. 
Ich występy dopełniły wie-
czór, wprowadzając dodat-
kową dawkę dobrej energii. 
Publiczność doceniła za-
równo głównego gościa, jak 
i jego kolegów po fachu, 
nagradzając ich gromkimi 
oklaskami.

Spotkanie z 
publicznością

Po zakończeniu występu 
Abelard Giza nie opuścił 
od razu sceny. Spotkał 
się z widzami na deskach 
MGOKSiR-u, gdzie był 
czas na  pogawędki, wspól-
ne zdjęcia i autografy. To 
była doskonała okazja, aby 
porozmawiać z artystą, 
podzielić się wrażeniami i 

oczywiście pośmiać się raz 
jeszcze. Całe wydarzenie 
można podsumować jednym 
słowem –  świetna zabawa. 
Mieszkańcy Zdzieszowic już 
teraz czekają na kolejny tego 
typu event, który pozwoli 
im oderwać się od codzien-
ności i spędzić czas w gronie 
rodziny i przyjaciół.

(matt), fot. (MGOKSiR)

Paweł Stoś, doświad-
czony ratownik medyczny, 
w przystępny i profesjo-
nalny sposób omówił, jak 
korzystać z defibrylatora 
AED, który od jakiegoś 
czasu znajduje się na bu-
dynku szkoły. Urządzenie 

to, choć coraz częściej 
dostępne w przestrzeni 
publicznej, wciąż budzi 
obawy wśród osób, które 
nigdy nie miały z nim do 
czynienia. Dzięki szkole-
niu mieszkańcy dowiedzie-
li się, jak krok po kroku 

p r zep rowa -
dzić defibry-
lację oraz jak 
zachować się 
w sytuacji 
z a g r o ż e n i a 
życia. To 
kolejny krok 
w kierunku 
zwiększenia 
b e z p i e -
c z e ń s t w a 
w lokalnej 
społeczności. 
Miejmy na-
dzieję, że po-
dobne szko-

lenia będą 
organizowane 

częściej, aby jak najwię-
cej osób mogło zdobyć te 
niezwykle cenne umiejęt-
ności.

(matt), fot. (PSP nr 2 w 
Zdzieszowicach) 

Uczyli się  
ratować życie

W Publicznej Szkole Podstawowej nr 2 im. Artura Gadzińskiego w 
Zdzieszowicach odbyło się niezwykle ważne i praktyczne spotkanie 
z ratownikiem medycznym, Pawłem Stośkiem. Wydarzenie zgroma-
dziło mieszkańców Zdzieszowic, którzy mieli okazję poznać zasady 
działania defibrylatora AED oraz przypomnieć sobie podstawy udzie-
lania pierwszej pomocy przedmedycznej.

Dzięki zdobytej wiedzy i umiejętnościom uczestnicy wydarzenia będą 
mogli odważnie i skutecznie reagować w sytuacjach kryzysowych.

Abelard Giza rozbawił Zdzieszowice, był to wieczór 
pełen humoru i dobrej energii.

Wieczór pełen śmiechu  
w Zdzieszowicach 

2 marca mieszkańcy Zdzieszowic mieli okazję przeżyć niezapo-
mniany wieczór pełen humoru i dobrej zabawy. Wszystko za sprawą 
występu Abelarda Gizy, znanego stand-upera, który swoimi żartami 
i anegdotami rozbawił publiczność do łez. Wydarzenie odbyło się 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury, Sportu i Rekreacji w Zdzieszo-
wicach i zgromadziło miłośników dobrego humoru.

Gmina Zdzieszowice, dzięki wsparciu �nansowemu, 
może zorganizować dla swoich najmłodszych miesz-
kańców wyjątkowe doświadczenia, które z pewno-
ścią zaprocentują w przyszłości.

Krajoznawcze Podróże 
Małe i Duże

Gmina Zdzieszowice otrzymała dofinansowanie w wysokości 3 487,20 
€ z Funduszu Małych Projektów w ramach Stowarzyszenia Gmin Pol-
skich Euroregionu Pradziad na realizację polsko-czeskiej wymiany 
przedszkolaków. Projekt pod nazwą „Krajoznawcze Podróże Małe i 
Duże” ma na celu zorganizowanie wyjątkowych wycieczek dla dzieci 
z Publicznego Przedszkola nr 2 im. Kubusia Puchatka w Zdzieszowi-
cach oraz przedszkola w Liptaniu, umożliwiając im poznanie cieka-
wych miejsc i kultury sąsiedniego kraju.

Targi Szkół

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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Ogłoszenie Burmistrza Gogolina

Na podstawie art. 38 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami /Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 z późn. zm./, w związku z Uchwałą Nr III/23/2024 Rady 
Miejskiej w Gogolinie z dnia 26czerwca 2024 r. w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej Burmistrz Gogolina ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na 
sprzedaż poniższej nieruchomości gruntowej:

Oznaczenie nieru-
chomości wg księgi 

wieczystej

Oznaczenie nieruchomości wg 
katastru nieruchomości

Powierzchnia 
nieruchomości

[ha]
Opis nieruchomości

Przeznaczenie nieruchomości 
i jej sposób zagospodarowania

Cena  
wywoławcza

Informacja  
o przeznaczeniu 

do zbycia

Nieruchomość jest 
zapisana w księdze 

wieczystej nr 
OP1S/00065126/0 
prowadzonej przez 

Sąd Rejonowy 
w Strzelcach Opol-

skich

Działka ewidencyjna nr 37,  
obręb ewidencyjny 

16051_4.0013, Wygoda,

Powierzchnia działki: 0,7627 ha,

w tym: RVI- 0,7627 ha,

jednostka rejestrowa gruntów: 

16051_4.0013.G378

0,7627

Nieruchomość znajduje się na 
obrzeżach miasta Gogolina, w 
jego południowo-wschodniej 
części, na terenach niezabu-
dowanych gruntów rolnych. 
Działka jest nieogrodzona, 

ma wydłużony kształt, a przez 
jej teren przebiega gazociąg 

wysokoprężny.

Nieruchomość w miejscowym 
planie zagospodarowania 

przestrzennego oznaczona jest 
symbolem:

R - tereny rolnicze upraw 
polowych, użytków zielonych, 

zadrzewień i zakrzewień 
śródpolnych, wraz z grunto-
wymi drogami dojazdowymi 
do nieruchomości rolnych i 

zakazem zabudowy.

22 000,00 zł

Nieruchomość 
przeznaczona 

do sprzedaży w 
trybie przetargu 
ustnego nieogra-

niczonego

1. Pierwszy przetarg ustny nieograniczony dotyczący sprzedaży prawa własności do w/w nieruchomości, odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Gogolinie, ul. Krapko-
wicka 6, w Sali Posiedzeń dnia 06.05.2025 r. o godz. 900.
2. Uczestnicy przetargu zobowiązani są posiadać i przedłożyć komisji przetargowej przed otwarciem przetargu dokumenty:
- dokument tożsamości,
- aktualny wydruk z Krajowego Rejestru Sądowego lub innego właściwego rejestru, z którego będzie wynikało prawo do reprezentowania danego podmiotu, dla podmiotów innych niż 
osoby �zyczne, w przypadku wspólników spółek cywilnych także umowę spółki cywilnej (ewentualnie odpowiednią uchwałę, pozwalającą na nabycie nieruchomości, z której wynika 
reprezentacja spółki), nr NIP,
- stosowne pełnomocnictwo w przypadku reprezentowania uczestnika przetargu przez pełnomocnika,
- ewentualnie inne dokumenty potwierdzające formę prowadzenia działalności i sposób reprezentacji uczestnika przetargu,
- w przypadku nabycia nieruchomości w ramach ustawowej wspólności małżeńskiej, do przetargu winni  przystąpić oboje małżonkowie chyba, że zostanie przedłożona przez uczestnika 
przetargu pisemna zgoda na nabycie nieruchomości do ustawowej wspólności małżeńskiej wyrażona przez drugiego małżonka.
Wszystkie dokumenty wymienione w niniejszej punkcie (oprócz dowodu tożsamości) powinny mieć formę pisemną (papierową).
3. Wadium: W przetargu mogą wziąć udział osoby, które wniosą wadium w pieniądzu, w wysokości 2 200,00 zł, w terminie najpóźniej do dnia 30 kwietnia 2025 r., przez dokonanie 
przelewu na konto bankowe nr: 54 8883 0005 2001 0000 2381 0002 Urzędu Miejskiego w Gogolinie prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Gogolinie. W tytule przelewu wadium 
należy wpisać – Wadium – nieruchomość Wygoda. Uwaga: Data dokonania wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy. Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie 
dokonania przelewu na konto bankowe.
4. W przetargu mogą brać udział osoby, które wniosą wadium w terminie wyznaczonym w ogłoszeniu o przetargu. Komisja przetargowa przed otwarciem przetargu stwierdza wniesienie 
wadium przez uczestników przetargu.
5. O wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu, z tym, że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej, z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.
6. Wadium wniesione przez uczestnika, który przetarg wygrał zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości.
7. Uczestnikom, którzy nie wygrali przetargu, wadium zostanie zwrócone niezwłocznie przelewem, nie później jednak niż przed upływem 3 dni odpowiednio: odwołania przetargu, 
zamknięcia przetargu, unieważnienia lub zakończenia wynikiem negatywnym przetargu.
8. Gmina Gogolin nie wyraża zgody na przelew wierzytelności dotyczącej zawarcia umowy sprzedaży wynikającej z wygrania przetargu.
9. Nieruchomość nie jest przedmiotem zobowiązań i obciążeń.
10. Gmina Gogolin zawiadomi osobę lub podmiot ustalony, jako Nabywca nieruchomości o miejscu i terminie zawarcia umowy notarialnej najpóźniej 21 dni od dnia rozstrzygnięcia 
przetargu. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w miejscu i w terminie danym w zawiadomieniu bądź nie wpłaci 
do terminu zawarcia umowy notarialnej całości ceny nabycia nieruchomości, Burmistrz Gogolina może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.
11. Koszty sporządzenia umowy notarialnej oraz wszelkie koszty sądowe związane z dokonaniem wpisu w księdze wieczystej ponosi Nabywca nieruchomości.
12. Sprzedaż nieruchomości rolnej stanowiącej przedmiot przetargu podlega zwolnieniu z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od 
towarów i usług (tj. Dz.U. 2024, poz. 361 ze zm.)
13. Sposób zagospodarowania nieruchomości określa Uchwała nr LII/428/2018 Rady Miejskiej w Gogolinie dnia 13 czerwca 2018 r. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego miasta Gogolin /Dz. Urz. Województwa Opolskiego z 02 lipca 2018 r. poz. 1907/. Pełny tekst planu znajduje się na stronie gogolin.e-mapa.net lub bip.
gogolin.pl w zakładce Akty prawne/ Zbiór aktów prawa miejscowego.
14. Nieruchomość nie obejmuje gruntu pod śródlądowymi wodami stojącymi w rozumieniu art. 23 ustawy z dnia 20 lipca 2017 r. Prawo Wodne (Dz. U. z 2024 r. poz. 1087 z późn. zm.)
15. Nieruchomość nie spełnia warunków art. 37a ustawy z dnia 28 września 1991 r. o lasach (Dz. U. z 2024 r. poz. 530 z późn. zm.), w szczególności nie stanowi lasu w rozumieniu art. 
3 ww. ustawy i nie jest objęta uproszczonym planem urządzenia lasu lub decyzją, o której mowa w art. 19 ust. 3 ww. ustawy.
16. Nabywca przejmuje nabytą nieruchomość w stanie istniejącym. Zbywca nie ponosi odpowiedzialności za wady ukryte nieruchomości, będącej przedmiotem przetargu oraz za 
uporządkowanie nieruchomości.
17. Cudzoziemcy /w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 roku o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców/ w przypadku wygrania przetargu zobowiązani są przed zawarciem 
umowy notarialnej uzyskać zgodę Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na nabycie nieruchomości w przypadku gdy ta zgoda jest wymagana.
18. Uczestnicy przetargu składają pisemne oświadczenia o:
- zapoznaniu się z przedmiotem sprzedaży i braku do niej zastrzeżeń oraz zapoznaniu się z warunkami przetargu i przyjęciem ich bez zastrzeżeń,
- zgodzie na przetwarzanie danych osobowych i publikację wyników przetargu.
Burmistrz Gogolina ma prawo odwołać przetarg z ważnych powodów. 
19. Dodatkowe informacje na temat nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży udziela się w Wydziale Planowania i Nieruchomości Urzędu Miejskiego w Gogolinie, ul. Krapkowicka 
6, 47-320 Gogolin, w pokoju 29 lub pod nr telefonu 77 4076832.
20. Ogłoszenie podlega podaniu do publicznej wiadomości na okres co najmniej 30 dni przed wyznaczonym terminem przetargu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Gogolin, w prasie 
regionalnej oraz na stronie internetowej Gminy Gogolin i na stronie podmiotowej BIP.
Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady UE 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 
rozporządzenie o ochronie danych) Dz. U. UE. L. 119.1 z 04.05.2016 informujemy: 

1. Administratorem danych osobowych jest Burmistrz Gogolina z siedzibą w  Gogolinie (47-320) przy ulicy Krapkowickiej 6.  Z administratorem można skontaktować się mailowo: urzad@gogolin.pl lub pisemnie na adres siedziby administratora,

2. Administrator wyznaczył inspektora ochrony danych, z którym może się Pani/ Pan skontaktować poprzez email  iod@gogolin.pl. Z inspektorem ochrony danych można się kontaktować we wszystkich sprawach dotyczących przetwarzania danych osobowych oraz korzystania z praw 
związanych z przetwarzaniem danych. 

3. Pana/Pani dane osobowe będą przetwarzane w celu udziału w przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej, na podstawie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. 2024 poz. 1145 z późn. zm.).

4. W związku z przetwarzaniem Pani/Pana danych w celach wskazanych powyżej, informacje o wyniku przetargu zawierające dane osobowe oferenta zostaną podane do publicznej informacji poprzez wywieszenie listy kandydatów zakwali�kowanych do przetargu oraz zwycięzcy 
przetargu, na tablicy ogłoszeń w urzędzie. Ponadto informacje mogą być udostępniane innym odbiorcom lub kategoriom odbiorców danych osobowych, na podstawie przepisów prawa.
5. Pana/Pani dane osobowe będą przetwarzane przez okres niezbędny do realizacji celów oraz przechowywane przez okres niezbędny do wypełniania obowiązku archiwizacyjnego wynikającego z przepisów prawa.
6. Posiada Pani/Pan prawo do żądania od administratora dostępu do treści swoich danych osobowych, prawo do ich sprostowania, ograniczenia przetwarzania, prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania swoich danych.
7. Ma Pani/Pan prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego zajmującego się ochroną danych osobowych:
Biuro Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych (PUODO) 
Adres: Stawki 2, 00-193 Warszawa
8. Podanie Pana/Pani danych osobowych jest obligatoryjne w przypadku chęci wzięcia udziału w przetargu, zgodnie z minimalnymi wymaganiami określonymi dla oferty w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania 
przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości
Gogolin, 25.03.2025 r. 
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5. Dobieszowice
Piąte w naszym rankingu 

za 1885 rok są Dobieszowi-
ce. Sytuacja tutaj jest o tyle 
złożona, że 140 lat temu 
do wszelkich danych do-
tyczących tej wsi wliczano 
również Malkowice, które 
dzisiaj są częścią sołectwa 
Twardawa w gminie Gło-
gówek. Malkowice liczyły 
wówczas 64 mieszkańców 
i 10 domów mieszkalnych. 
Te liczby możemy więc od-
jąć dla Dobieszowic z 1885 
roku i uzyskać dokładne 
informacje co do populacji 
i zabudowy mieszkalnej. W 
przypadku pozostałych wia-
domości – płci, wyznania, 
budynków i powierzchni – 
dalsze dane będą dotyczyć 
Dobieszowic i Malkowic 
łącznie.

Same Dobieszowice li-
czyły 140 lat temu 646 dusz, 
z czego 543 osoby przypa-
dały na obszar wiejski, a 98 
na obszar dworski (w tym 
13 w folwarku Owczarnia). 
Na liczbę tę składało się 328 
mężczyzn (z czego 279 we 
wsi, a 49 w majątku) oraz 
377 kobiet (z czego 328 
we wsi a 49 w majątku). 
Cała miejscowa społeczność 
była bez wyjątku katolicka. 
Mamy w ten sposób do 
czynienia z największą miej-
scowością na terenach dzi-
siejszej gminy Walce, która 
była jednolita pod względem 
wyznaniowym. W ciągu 
trzech pokoleń wieś urosła 
ponad trzykrotnie. Jeszcze w 

1825 roku liczyła zaledwie 
204 mieszkańców.

W miejscowości znaj-
dowało się 141 budynków, 
z czego 122 we wsi, a 19 w 
majątku. Domów miesz-
kalnych było 94, w tym 87 
na terenie wiejskim i 7 na 
obszarze dworskim (w tym 
1 w folwarku Owczarnia). 
Cała miejscowość zajmowała 
700 hektarów powierzchni, 
podzielonej niemal na pół. 
358 hektarów należało do 
majątku, a 342 hektary do 
samej wsi. Pola zajmowały 
561 hektarów (288 hekta-
rów przypadało na obszar 
dworski, a 273 hektary na 
obszar wiejski). Spośród 103 
hektarów łąk 52 hektary 
należały do majątku, a 51 
hektarów do mieszkańców 
wsi. Wreszcie hektar lasu w 
całości należał do majątku.

6. Kromołów
Na szóstym miejscu w 

naszym zestawieniu znalazł 
się Kromołów. W tym przy-
padku mamy do czynienia z 
wyjątkowo prostą sytuacją, 
gdyż w Leksykonie Gmin 

Prowincji Śląskiej wyszcze-
gólniony został tylko ob-
szar wiejski. Mieszkańców 
było tutaj 140 lat temu 
573, z czego 497 zamiesz-
kiwało sam Kromołów, a 
76 – Czernów. Na liczbę tę 
składało się 283 mężczyzn i 
290 kobiet. Cała miejscowa 
społeczność była wyznania 
katolickiego. Liczba ludno-
ści Kromołowa wzrosła od 
1825 roku ponad trzykrot-
nie. Wówczas mieszkało 
tutaj zaledwie 187 osób, i 
to jeszcze łącznie z Wesołą. 
Sam Czernów urósł rów-
nież trzykrotnie, gdyż trzy 
pokolenia wcześniej liczył 
zaledwie 24 dusze.

W Kromołowie były 134 
budynki, w tym 108 domów 
mieszkalnych (z których 
13 stało w Czernowie). 
Miejscowość zajmowała 
powierzchnię 447 hektarów, 
z czego 373 hektary przypa-
dały na pola, a 48 hektarów 
na łąki.

7. Grocholub
Grocholub to ostatnia 

z miejscowości dzisiejszej 
gminy Walce, która przed 
niespełna półtorej wieku 
liczyła więcej niż pół tysiąca 
mieszkańców. Dokładnie 
było ich 540, z czego 473 
przypadało na obszar wiej-
ski (w tym 449 we właści-
wej wiosce i 24 w Kolonii 
Swornica), a 67 na obszar 
dworski. Mężczyzn było 
275 (z czego 242 w wiosce 
i 33 w majątku), a kobiet 
265 (z czego 231 w wiosce 
i 34 w majątku). W ten spo-
sób Grocholub jest jedyną 
miejscowością na terenie 
dzisiejszej gminy Walce, w 
której w 1885 roku było 
więcej mężczyzn niż kobiet. 
To sytuacja bardzo rzadka w 
skali całego Śląska, a na te-
renach dzisiejszego powiatu 
krapkowickiego mieliśmy 
do czynienia z pojedynczy-

mi przypadkami tego typu. 
Prawie cała miejscowa popu-
lacja była katolicka, gdyż lo-
kalna wspólnota liczyła 538 

dusz (473 na terenie wiej-
skim i 65 na obszarze dwor-
skim). Dwójka miejscowych 
ewangelików mieszkała w 
majątku. W porównaniu 
do 1825 roku miejscowość 
urosła wyraźnie, ale w skali 
okolicy znacznie wolniej 
niż sąsiednie wsie. Przyrost 
liczby mieszkańców nie był 
bowiem nawet dwukrotny, 
60 lat wcześniej było ich do-
kładnie 301.

W miejscowości stało 
114 budynków, z czego 101 
na terenie wiejskim, a 13 na 
obszarze dworskim (w tym 
leśniczówka, w której nie 
było wtedy lokatora). Do-
mów mieszkalnych było 89, 
z czego 82 w wiosce (w tym 
5 w Kolonii Swornica), a 2 
w majątku. Grocholub liczył 
708 hektarów powierzchni, 
która rozkładała się mniej-
-więcej równo pomiędzy 
obszar wiejski (373 hektary) 
i obszar dworski (335 hek-
tarów). Pola zajmowały 564 
hektary (z czego 301 hek-
tarów przypadało na wieś, 
a 263 hektary na majątek). 
Powierzchnia łąk wynosiła 
76 hektarów (41 hektarów 
na obszarze dworskim i 35 
hektarów na obszarze wiej-
skim), a powierzchnia lasów 
24 hektary, całość na terenie 
majątku.

8. Zabierzów
Ósmy na naszej liście Za-

bierzów to przypadek bardzo 
podobny do Kromołowa. 
Również tutaj wszystkie po-
dane liczby dotyczą wyłącz-
nie obszaru wiejskiego. Wieś 
liczyła w 1885 roku 235 
mieszkańców, w tym 110 
mężczyzn i 125 kobiet. Cała 
populacja była wyznania 

rzymsko-katolickiego. Przy-
rost był więc stosunkowo 
niewielki, gdyż w 1825 roku 
w Zabierzowie odnotowano 

152 osoby. W miejscowości 
było 48 budynków, wszyst-
kie były określone jako 
domy mieszkalne, najpew-
niej poprzez ich połączenie 
z zabudowaniami gospodar-
czymi. Zabierzów zajmował 
powierzchnię 344 hektarów, 
z czego 270 hektarów przy-
padało na pola, a 58 hekta-
rów na łąki.

9. Ćwiercie
Ostatnie na naszej liście 

jest Ćwiercie. Sytuacja tu-
taj nie była jednak w 1885 

roku całkiem prosta, gdyż 
do obszaru dworskiego 
Ćwierci doliczano wówczas 
Brzezinę. W konsekwencji 
dokładnymi danymi bę-
dziemy dysponować jedy-
nie w przypadku ogólnej 
liczby ludności oraz liczby 

domów mieszkalnych. In-
formacje dotyczące płci, 
wyznania, liczby budyn-
ków i różnych powierzchni 
podamy łącznie dla Ćwier-
ci i Brzeziny.

Miejscowość liczyła 
przed 140 laty dokładnie 
111 mieszkańców, z czego 
74 przypadało na obszar 
wiejski, a 37 na obszar dwor-
ski. Razem z Brzeziną można 
było doliczyć się 87 męż-
czyzn (54 w majątku i 33 
we wsi) oraz 96 kobiet (55 
w majątku oraz 41 we wsi). 
Cała miejscowa ludność 
była katolicka. W 1825 roku 
Ćwiercie liczyło 58 osób, 
zatem miejscowa populacja 
w ciągu trzech pokoleń po-
dwoiła się.

Ćwiercie z Brzeziną li-
czyły 36 budynków, w tym 
15 we wsi i 21 w majątku. 
Domów mieszkalnych było 
19, z czego 13 na terenie 
wiejskim i 2 na obszarze 
dworskim. Miejscowość zaj-
mowała powierzchnię 218 
hektarów, z czego 192 hek-
tary przypadały na majątek, 
a 26 hektarów na wieś. 197 
hektarów zajmowały pola 

(179 hektarów na obszarze 
majątki, a 18 hektarów na 
obszarze wsi), 10 hektarów 
– łąki (9 hektarów na terenie 
majątku, a hektar na terenie 
wsi), a 2 hektary lasy (całość 
na obszarze majątku).

Łukasz Malkusz

Ile nas było 140 lat temu? Część II

Niespełna półtorej wieku temu wydany został Leksykon Gmin Prowincji Śląskiej. Zawiera on dane dotyczące śląskich miast i wsi, zebrane 
podczas spisu powszechnego, jaki odbył się w Cesarstwie Niemieckim 1 grudnia 1885 roku. Dzięki niemu możemy między innymi dokładnie 
odtworzyć, jak duże były wówczas miejscowości dzisiejszej gminy Walce.

Zabierzów, Ćwiercie i część Kromołowa na mapie z 
1883 roku.

Liczba ludności sołectw gminy Walce w 1885 roku.

Dobieszowice na mapie z 1883 roku.

Mapa Grocholubia z 1883 roku.
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Albert Kubiczek
z Przywór

ur.15.03.2025 r.
syn Estery i Mateusza

waga 3605 g, wzrost 58 cm

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Nela Zajęc
z Chróściny

ur.17.03.2025 r.
córka Emilii i Krzysztofa

waga 3170 g, wzrost 52 cm

Zuzanna Bramorska
ze Zdzieszowic
ur.03.03.2025 r.

córka Karoliny i Marcina
waga 2635 g, wzrost 49 cm

Wiktoria Mazur
z Ogiernicza

ur.20.03.2025 r.
córka Patrycji i Sebastiana
waga 3415 g, wzrost 53 cm

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Szymon Trzaskacz
z Kotorza Wielkiego

ur.20.03.2025 r.
syn Katarzyny i Radosława
waga 3400 g, wzrost 54 cm

Mikołaj Marek
z Krapkowic

ur.17.03.2025 r.
syn Aleksandry i Bartłomieja
waga 3525 g, wzrost 55 cm

Lena Gembska
z Kamienia Śląskiego

ur.20.03.2025 r.
córka Martyny i Dawida

waga 3000 g, wzrost 52 cm

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły  
na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli 
chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami,  
a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na 

zdjęcia  
– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.pl

Dutki, dutki, dutki
Kazimierz Przerwa-Tetmajer przewraca się w grobie. Uro-

dzony w Ludźmierzu piewca piękna Tatr niegdyś zachwycał się 
urokiem Podhala. Pisał piękne wiersze i opowiadania o górach, 
tworzył bohemę podhalańską. Tak było. To właśnie dzięki nie-
mu Zakopane stało się ważnym ośrodkiem kulturotwórczym 
dla intelektualistów, myślicieli, pisarzy itd.

Tak było, ale już tak nie jest. Dziś poeta się w grobie prze-
wraca. Literacko-bohemistyczna wizja Zakopanego już nie 
istnieje. Aktualnie w tym mieście liczą się tylko dutki (gwaro-
wo: pieniądze) i mogę to potwierdzić na podstawie własnych 
doświadczeń sprzed tygodnia. Przyznam się, że ostatni raz w 
stolicy Tatr byłem jakieś 10 lat temu. Omijałem ten kierunek, 
bo… drogo, dużo ludzi, no i co tam robić. Po blisko dekadzie 
tego miasta nie poznałem.

Komercja zdominowała podhalański świat. I widać to jadąc 
już samą Zakopianką. Owszem, droga naprawdę świetna – za-
dbana i nie ma w niej dziur. W gruncie rzeczy na prawie całym 
odcinku jest to czteropasmówka. Tylko te reklamy. Trzeba się 
nieźle nagimnastykować, żeby zobaczyć góry, bo zasłaniają je 
wielkie bilbordy z treściami nieturystycznymi. Przykładowe 
cytaty: „kup pellet. Tanio, szybko wygodnie”, „Pilarka stołowa 
za jedyne 987,48 zł tylko u nas”, „wykładzina PCV gumolit 
24,98 zł”. Człowiek nie dość, że jedzie stracić pieniądze w 
Zakopanem, to jeszcze po drodze, np. w Poroninie, ma kupić 
pellet, węgiel i 4 rolki tapety naściennej. Toż to niedorzeczne, 
ale wiadomo… dutki, dutki, dutki.

Noclegi w Zakopanem są drogie. Hotelarstwo w ciągu 
ostatnich 10 lat rozwinęło się błyskawicznie i to na gigan-
tyczną skalę. Ludzie ewidentnie pożądają luksów, więc w 
tym czasie powstały drogie apartamenty z jacuzzi i innymi 
bajerami. Brakuje tylko lądowiska do małych samolotów 
odrzutowych i helikopterów, ale kto wie, co przyniesie przy-
szłość? Oczywiście, ten mój wywód jest nieco prześmiewczy 
i na wyrost, bo przecież można znaleźć tańsze noclegi np. u 
zakonnic albo w jakimś schronisku, ale prawdą jest, że to 
przybytki dla milionerów wyróżniają się na tle skromności, 
bo są podświetlone paskami ledowymi od fundamentu aż po 
sam dach. I wabią turystów. No ale wiadomo… dutki, dutki, 
dutki.

A na Krupówkach? Masa restauracji i sklepów. Są eksklu-
zywne butiki, w których kupisz szpilki i garnitury najlepszych 
marek. No tak, bo jeśli nie chodzisz po górach i nie kupujesz 
pelletu, węgla ani wykładziny PCV, to co masz tam na Podha-
lu robić? Ano jeść, pić i „buszować” w galeriach handlowych. 
Więc wychodzisz z takiego butiku z nową suknią, koszulą i 
kolczykami tracąc z konta nawet kilka tysięcy złotych. Wiado-
mo… dutki, dutki, dutki.

No ale ok, bez przesady. Skoro już nie chcesz kupować ani 
chodzić po górach, ani kupować pelletu, węgla i wykładzin 
PCV, to zawsze możesz… wygrzać się w wodach termalnych. 
Akurat w weekend, kiedy byłem na Podhalu, temperatury były 
minusowe i wszędzie zalegał bielutki śnieg. Pogoda świetna do 
taplania się w gorących wodach. A jak dobrze wiemy, basenów 
termalnych jest tam sporo. Kąpać można się m.in. w Zako-
panem, Sza�arach, Białce Tatrzańskiej i Chochołowie. Więc 
pojechałem na takie kąpielisko. I co? 110 zł kosztowało wejście 
do dwóch stref na 2,5 godziny, plus trzeba było jeszcze zapłacić 
10 zł ekstra za parking, mimo że należy on do kompleksu. 
Auta nie zostawisz na parkingu publicznym przy drodze, bo 
wtedy zapłacisz 30 zł niezależnie od długości postoju. Drinki 
w barze basenowym chodzą po ponad 30 zł, więc dobrze, że 
byłem kierowcą. Ale ludzie brali je na potęgę jak w egipskim 
all inclusive. Wiadomo… dutki, dutki, dutki.

Narzekać na drożyznę można, ale Zakopane wciąż ma swój 
urok. Znajomy powiedział mi, że taniej wyszedł mu weeken-
dowy wypad samolotem do Rzymu, niż pobyt w stolicy Tatr 
w takiej samej liczbie dni. Da się? Da się. Zadziwiające? Nie, 
bo… dutki, dutki, dutki.

Kazimierz Przerwa-Tetmajer się w grobie przewraca - tak 
sobie pomyślałem, wyjeżdżając z Zakopanego, mijając przy 
tym kolejne bilbordy z napisami „Karkówka bez kości 1 kg. 
Wędliny prosto od producenta”, „farba akrylowa, różne kolory 
52,99 zł”. Co żeśmy my, Polacy, zrobili ze stolicą Podhala? Ano 
jak to co? Maszynkę do robienia i wydawania pieniędzy. No ale 
kto nie chce mieć kasy w kieszeni?
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Drodzy Czytelnicy!
Wzorem lat ubiegłych redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” kontynuuje partnerski projekt z Heidelberg Materials składający się z trzech �larów: ekożycia, ekopartnerstwa 

i ekorozwoju. W ramach współpracy publikować będziemy artykuły na temat szeroko rozumianej problematyki ochrony środowiska.
W dobie intensywnego rozwoju technologii i przemysłu, temat ochrony środowiska staje się coraz bardziej palący. Zanieczyszczenie powietrza, które dotyka wiele miast na 

całym świecie, staje się nie tylko problemem ekologicznym, ale również zdrowotnym. Warto zastanowić się, jak każdy z nas, w swoim lokalnym środowisku, może przyczynić się 
do poprawy sytuacji. Wystarczy, że przyjrzymy się naszej codziennej rutynie.

Dobrym przykładem jest segregacja odpadów. Choć wydaje się to banalne, wiele osób wciąż nie zdaje sobie sprawy, jak ważna jest właściwa gospodarka odpadami. Segregując 
odpady, przyczyniamy się do zmniejszenia ilości śmieci, które tra�ają na wysypiska, a także wspieramy recykling, dzięki któremu surowce są ponownie wykorzystywane, a nie 
marnowane.

Nie bez znaczenia jest także edukacja i świadomość ekologiczna. Dzielmy się wiedzą z innymi, organizujmy lokalne akcje sprzątania, czy warsztaty dotyczące ochrony środo-
wiska. Angażując się w życie swojej społeczności, możemy inspirować innych do działania. Wspólnie mamy znacznie większą siłę, aby wprowadzać zmiany.

Nie można zapomnieć o roli samorządów lokalnych. Wspierajmy inicjatywy, które promują zrównoważony rozwój, takie jak budowa ścieżek rowerowych, parki miejskie czy 
programy wsparcia dla osób, które decydują się na odnawialne źródła energii. Nasz głos ma znaczenie, a aktywne uczestnictwo w życiu lokalnym może przynieść namacalne 
efekty.

Ochrona środowiska to nie tylko zadanie dla wielkich korporacji czy rządów – to przede wszystkim nasza, indywidualna odpowiedzialność. Każdy mały krok, który podejmu-
jemy w codziennym życiu, ma znaczenie. Warto podejść do tematu z zaangażowaniem i świadomością, że to właśnie my, jako jednostki, możemy wprowadzać pozytywne zmiany 
w naszym otoczeniu. W końcu zdrowa planeta to zdrowe społeczeństwo. Dbajmy o naszą Ziemię, bo to jedyny dom, jaki mamy.

Michał Mandola

M artwe drzewo to 
stojące lub leżą-
ce drzewa bądź 
ich części, które 

obumarły. Jest to ostatni 
etap życia drzewa i jeden z 
najważniejszych elemen-
tów strukturalnych naszych 
lasów. W leśnictwie umie-
rające drzewa określa się 
również jako drzewa bioto-
powe, drzewa dziuplaste lub 
habitatowe. 

Stojące martwe drzewo 
ma większe znaczenie dla 
bioróżnorodności niż leżące, 
ponieważ stanowi siedlisko 
dla wielu gatunków zamiesz-
kujących dziuple. Według 
danych Lasów Państwowych, 
opartych na wynikach wiel-
koobszarowej inwentaryzacji, 
w polskich lasach znajduje się 
średnio około 5,8 m³ martwe-
go drzewa (grubizny brutto) 
na hektar. Łącznie przekłada 
się to na 52,7 mln m³ mar-
twego drzewa, z czego 28,1 
mln m³ stanowi martwe drze-
wo stojące, a 24,6 mln m³ to 
drzewo martwe leżące. Mar-
twe drzewo może powstawać 
w wyniku klęsk żywiołowych, 
takich jak choroby, ataki owa-
dów i grzybów, wiatrołomy, 
pożary lasów czy opady śnie-
gu. 

Mieszkańcy martwego 
drzewa

Drzewa te, ze względu na 
swoje właściwości, mają szcze-
gólne znaczenie dla flory i 
fauny i nazywane są drzewami 
biotopowymi. Stanowią one 
ważne siedlisko dla wielu spe-
cjalistycznych gatunków zwie-

rząt i roślin. W lasach naszych 
żyje około 11 000 gatunków, 
w tym porosty, mchy, grzyby, 
chrząszcze, ślimaki, ptaki i 
ssaki. Od 20 do 50% tych ga-
tunków zależy od obecności 
martwego drzewa, które jest 
kluczowym czynnikiem wpły-
wającym na skład gatunkowy i 

liczebność ptaków lęgowych w 
lasach.

Wtórni dziuplaki, tacy jak 
modraszki, kowaliki, szpaki, 
gawrony, gołębie siniaki czy 
sóweczki, korzystają z obfito-
ści dziupli w martwym drze-
wie. Dziuple te służą również 
jako schronienie dla wiewió-

rek, popielic czy nietoperzy, 
które znajdują w nich miejsce 
na dzień lub zimę. W Europie 
Środkowej żyje około 1 350 ga-
tunków chrząszczy oraz około 
1 500 gatunków grzybów zwią-
zanych z martwym drzewem. 
Na końcu procesu rozkładu, 
który jest spowodowany przez 
grzyby i owady, składniki 

odżywcze związane w drze-
wie ulegają mineralizacji i są 
ponownie przyswajane przez 
rosnące rośliny. Obecność ta-
kich drzew biotopowych jest 
kluczowym czynnikiem dla 
bioróżnorodności lasów.

Ile martwego drzewa 
potrzebuje las?

W lasach pierwotnych 
ilość martwego drzewa wy-
nosi od 100 do 300 m³/ha 
powierzchni lasu, w zależno-
ści od wydajności siedliska. 
Przed połową lat 90. XX wie-
ku uważano, że 5 do 10 m³/
ha martwego drzewa w lasach 
gospodarczych jest wystar-
czające, a 10 do 20 m³/ha jest 
ilością dobrą. Nowsze bada-
nia dotyczące fauny leśnej 
pokazują, że poniżej 30-60 
m³/ha stojącego i leżącego 
martwego drzewa obserwuje 
się krytyczny spadek bioróż-
norodności. Badania wykaza-
ły również, że powyżej pew-
nej ilości martwego drzewa 
liczba gatunków rośnie tylko 
powoli. Eksperci zalecają dla 
lasów liściastych (buczyny, 
dąbrowy, lasy grądowe, lasy 
górskie) 38 do 60 m³/ha, czyli 
5-10% żywego zapasu. Orga-
nizacja Forest Stewardship 
Council wymaga co najmniej 
10 drzew biotopowych na 
hektar.

Jak długo trwa rozkład 
martwego drzewa?

Szybkość rozkładu drze-
wa zależy od gatunku drzewa, 
temperatury i opadów. Badania 
szwajcarskie wykazały, że buk 
zwyczajny ma najkrótszy czas 
rozkładu. Na najcieplejszych sta-
nowiskach 90% biomasy rozkła-
da się po 27 latach, na średnich 
po 35 latach, a na najzimniej-
szych po 54 latach. Inne gatunki 
liściaste tracą 90% masy po 45 
latach na najcieplejszych stano-
wiskach, 60 latach na średnich 
i 92 latach na najzimniejszych. 
Drzewo iglaste rozkłada się naj-
dłużej – 90% jego masy zanika po 
58, 91 i 191 latach na wilgotnych 
ciepłych, średnich i zimnych sta-
nowiskach.

Martwe drzewo a 
dwutlenek węgla (CO2)
Pozostawianie martwego 

drzewa w lesie jest korzystne nie 
tylko ekologicznie, ale również z 
punktu widzenia ochrony klima-
tu. Martwe drzewo rozkłada się 
bardzo powoli, a CO2 uwalnia się 
do atmosfery stopniowo. Gdyby 
martwe drzewa zostały spalone, 
dwutlenek węgla natychmiast 
wróciłby do atmosfery, przyspie-
szając zmiany klimatu. Dlatego 
martwe drzewo powinno pozo-
stać w lesie, a nie być wykorzy-
stywane energetycznie.

(ap), fot: wald.de

Czym jest martwe drzewo  
i ile go potrzebuje las?

Martwe drzewa pozytywnie wpływają na bioróżnorodność.
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W tym roku posprzą-
tamy całe dorze-
cze Odry i Wisły, 
Rzeki Przymorza 

oraz plaże i wydmy Bałtyku. 
Przed nami 4 miesiące akcji. 
Zaczniemy od Odry i jej dorze-
cza. Od 1 kwietnia do 31 maja 
Czesi, Polacy i Niemcy będą 
sprzątać księżniczkę polskich 
rzek z lądu, z brzegu oraz pod 
wodą - mówi pomysłodawca 
akcji, ekolog Dominik Dobro-
wolski.

Akcje będą prowadzone od 
czeskich Moraw aż po Zalew 
Szczeciński oraz rzeki Świnę i 
Dziwną, którymi woda z Odry 
uchodzi do Bałtyku. Razem z 
Wolińskim Parkiem Narodowym 
będą sprzątane wyspy na Świnie, 
na których gromadzą się śmieci, 
które spływają nawet z Sude-
tów. W tym roku jest to bardzo 
widoczne po jesiennych powo-
dziach.

Akcja na Wiśle i jej dopływach 
będzie organizowana od 1 sierp-
nia do 30 września. Będą sprzą-
tane zarówno źródliska Królowej 
Polskich Rzek na Baraniej Górze 
jak i plaże w Mikoszewie, Krynicy 
Morskiej i Gdańsku. Na plażach 
zalegają śmieci, które spływają 
z całej Polski. 80 procent zanie-
czyszczenia Bałtyku to właśnie 
śmieci spływające rzekami. Ze 

względu na brak w Polsce syste-
mu kaucyjnego na opakowania 
napojowe, wciąż to one właśnie 
stanowią ogromną ilość odpa-
dów zatruwających rzeki i Bał-
tyk. Jednorazowe puszki, butelki 
plastikowe i szklane (szczególnie 

po alkoholach, piwie i wódkach!) 
to plaga rzek, plaż i wydm.

Aby wesprzeć lokalne spo-
łeczności w organizacji akcji, dla 
chętnych grup będą ufundowane 
granty. Środki będzie można wy-

korzystać np. na zakup sprzętu 
potrzebnego do przeprowadze-
nia akcji.

Do tej pory w akcjach sprzą-
tania Bałtyku, gór, Wisły i Odry, 
które realizowane są od 2020 
roku, wzięło udział ponad 100 

tys. wolontariuszek i wolontariu-
szy. Chętni do przeprowadzenia 
lokalnych akcji mogą zgłaszać 
się do organizatora akcji: ekologa 
Dominika Dobrowolskiego, tel. 
697092978, email: dominik@
cycling-recycling.eu

Dominik Dobrowolski - eko-
log i edukator. Organizator ogól-
nopolskich akcji promujących 
recykling oraz chroniących rzeki 

i Bałtyk przed zaśmieceniem, 
takich jak Recykling Rejsów, 
Akcja Czysta Odra czy Akcja 
Czysta Wisła  - organizowanych 
w ramach kampanii #MniejPla-
stiku  . Wspólnie z Oponeo.pl 
zainicjował Kręci Nas Recykling 

- największą w Polsce akcję zbie-
rania i recyklingu zużytych opon. 
Wielokrotnie nagradzany w pre-
stiżowych konkursach. Społecz-
nik Roku tygodnika „Newsweek 
Polska” oraz zdobywca nagrody 
Zielony Orzeł „Rzeczpospolitej” 
w kategorii Tytan. 

(mar)

Akcja Czysta Odra,  
Akcja Czysta Wisła 2025

Pomysłodawcą akcji jest ekolog Dominik Dobrowolski.

Jednorazowe puszki, butelki plastikowe i szklane (szczególnie 
po alkoholach, piwie i wódkach!) to plaga rzek, plaż i wydm.

Odpowiedzialne zarzą-
dzanie odpadami jest 
jednym z fundamen-
tów troski o ochronę 

środowiska naturalnego. Staty-
styki mówią same za siebie – z 
roku na rok jako społeczeństwo 
wytwarzamy coraz więcej śmie-
ci. Obchodzony 11 maja Dzień 
bez Śmiecenia to doskonała 
okazja do refleksji nad obo-
wiązkami wobec przyrody oraz 
do podejmowania konkretnych 
działań na rzecz jej ochrony.

Dzień bez Śmiecenia (World 
non-waste Day) to święto, któ-
rego celem jest upowszechnianie 
prawidłowych zasad gospoda-
rowania odpadami, promowa-
nie proekologicznych postaw 
i ochrony środowiska. Zostało 
zainicjowane przez młodzież 
z kilkunastu krajów w ramach 
międzynarodowego programu 
„Europejski Eko-Parlament Mło-
dzieży”. I – jak pokazują statysty-
ki – były i są ku temu podstawy. 

Toniemy w odpadach
Tylko w Polsce produkujemy 

każdego roku ok. 12 milionów 
ton śmieci. Statystyczny mieszka-

niec naszego kraju wytwarza ich 
aż 355 kg – tak wynika z danych 
Głównego Urzędu Statystycznego 
za 2022 rok. Co gorsza, każdego 
dnia nad Wisłą pojawiają się ko-
lejne dzikie wysypiska, które są 
już niemal stałym elementem na-
szego krajobrazu. GUS ujawnia, 
że w 2022 roku zlikwidowano 10 
714 dzikich wysypisk, z których 
łącznie zebrano ok. 25 tys. ton 
odpadów komunalnych.

– Dzikie wysypiska śmieci 
to poważne niebezpieczeństwo 
zarówno dla środowiska, jak i dla 
zdrowia człowieka. Są one nie tylko 
źródłem nieprzyjemnego zapachu, 
ale też stwarzają realne zagrożenia. 
Mogą między innymi spowodować 
zanieczyszczenie okolicznych wód 
powierzchniowych i gruntownych, 
skażenie gleby czy pożary. Zwłasz-
cza, że od kilkunastu lat mamy 
do czynienia w Polsce z suszami, 
które są efektem coraz wyższych 
średnich temperatur – podkreśla 
Lisa Scoccimarro, liderka Akademii 
Ekologicznej Amest Otwock. 

Jak zatem świętować?
Najlepiej codziennie. I nie 

chodzi tylko o niezaśmiecanie 

miejsc publicznych czy terenów 
zielonych. Oto kilka prostych 
kroków, które możemy podjąć, 
aby uczcić Dzień Bez Śmiecenia. 

Po pierwsze, należy pamię-
tać o odpowiedniej segregacji 
odpadów. Papier, szkło, plastik 
– mogą być poddane procesowi 
recyklingu i zyskać nowe życie. 

– Dzięki odpowiedniej se-
gregacji odpadów mamy realny 
wpływ na ograniczenie zużycia 
zasobów naturalnych, które 
zostałyby wykorzystane do 
produkcji nowych artykułów. Z 

recyclingu papieru powstają mię-
dzy innymi serwetki, bandaże 
czy opakowania do jajek. Z pla-
stiku można uzyskać długopisy, 
zabawki czy meble ogrodowe. 
Zaś ze szkła, które może być 
przetwarzane praktycznie w nie-
skończoność, można otrzymać 
takie przedmioty, jak pojemniki 
czy butelki – zauważa Lisa Scoc-
cimarro, liderka Akademii Ekolo-
gicznej Amest Otwock. 

Po drugie, warto ograniczać 
plastik. Ze względu na bardzo 
długi czas rozkładu, tworzywa 

sztuczne stanowią ogromne wy-
zwanie dla środowiska. W prosty 
sposób możemy zminimalizować 
ich użycie, na przykład poprzez 
rezygnację z wody butelkowanej 
na rzecz wielorazowych bidonów. 

Po trzecie, dobrze zastanowić 
się czy produkt, którego chcemy 
się pozbyć może jeszcze komuś 
posłużyć – ubrania, meble, wy-
posażenie, zabawki, elektronika 
chętnie znajdą nowych właści-
cieli. Zamiast wyrzucać, może-
my dodatkowo odzyskać część 
ich wartości. Istnieje też wiele 
organizacji zbierających niepo-
trzebne rzeczy, które następnie 
przekazują potrzebującym.

Dzień Bez Śmiecenia to do-
skonała okazja, by przypomnieć 
sobie, że to właśnie małe kroki 
prowadzą do dużych zmian. Każ-
dy z nas może codziennie mieć 
swój wkład w ochronę środowi-
ska. Poprzez świadome wybory 
i działania budujemy lepszą, bar-
dziej ekologiczną przyszłość dla 
naszej planety.

(mar)

Dzień bez Śmiecenia 

Statystyczny mieszkaniec naszego kraju wytwarza ich aż 355 kg 
śmieci rocznie.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

• NOWA INWESTYCJA! 
DĘBOWA PARK W GOGO-
LINIE. Komfortowe apar-
tamenty tuż przy parku 
miejskim! Mieszkania od 
41 m² do 74 m², miej-
sce postojowe, komór-
ka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, 
na parterze lokale usłu-
gowe. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! więcej informacji 
na www.debowapark.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818, 666 
857 858

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę. 
Mieszkania od 59 m² do 
78 m², miejsca postojo-
we w garażu podziem-
nym, komórki lokator-
skie! Budynki trzypię-
trowe z windami. BU-
DOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWE-
GO MIESZKANIA! więcej 
informacji na www.od-
rzanskietarasy.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• APARTAMENTY NA 
ZUCHÓW w Zdzieszowi-
cach. Atrakcyjne miesz-
kania z balkonami, o 
powierzchni 73 m². Bu-
dowa w trakcie realizacji, 
zakończenie IV kwartał 
2024r. Więcej informa-
cji na www.nazuchow.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA 
III ETAP w Gogolinie. 
Domy w zabudowie sze-
regowej o powierzchni 
136.88 m², działki od 3 
do 5 arów, stan dewelo-
perski. Więcej informacji 
na www.osiedledebowe.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Krapkowice - Otmęt, 
64 m², 4pkł, II piętro, bal-
kon,  339 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15914)

• Krapkowice, 83 m², 
3pkł, I piętro, piwnica, 
ogródek, do zamieszka-
nia, 395 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 

818 (15708)

DOMY
• Żywocice, dom jedno-
rodzinny, 130 m², działka 
28 a, do kapitalnego re-
montu, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15904)

• Krapkowice – Otmęt, 
130 m2, działka 9,94 a, 
do kapitalnego remon-
tu, 225 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (15867)

• Pisarzowice, dom jed-
norodzinny, 180 m², 
działka 36 a, do remon-
tu, 299 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (15544)

• Krapkowice, dom jed-
norodzinny-bliźniak, 84 
m², działka 3.6 a, do czę-
ściowego remontu, 375 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15756)

• Rogów Opolski, dom 
jednorodzinny, 160 m², 
działka 18,5 a, do za-
mieszkania, 590 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15915)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, szeregówka, 
136,88 m²,działka 3 a, 
stan deweloperski, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (15114)

• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin, budowlana, 
7.8 a, media w grani-
cy, 117 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 083 
283 (15744)

• Chorula, budowlana, 
12.5 a, media w grani-
cy, 175 000 zł, więcej na 

www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818 (15728)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 
269 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowla-

no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 550 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14955)

INNE
• Gogolin, budynek 
usługowy, 61 m²- cztery 
pomieszczenia, działka 
9,75 a,  395 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15870)

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338
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Ogłoszenie

Burmistrz Gogolina informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzę-
du Miejskiego w Gogolinie w dniu 25 marca 2025 r. został  
wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży.

Przedmiotem sprzedaży jest działka oznaczona numerem  
ewidencyjnym 27, położona w obrębie Gogolin 2,  
o powierzchni 0,0602 ha.

Osoby uprawnione mogą składać wnioski dotyczące  
powyższej nieruchomości do 8 maja 2025 r.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miej-
skim w Gogolinie, pokój 29, oraz pod numerami telefonów:  
77 407 68 35, 77 407 68 32 lub na stronie www.bip.gogolin.pl.

Burmistrz Gogolina

Krzysztof Reinert

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Na podstawie § 6 ust. 4 i 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu 
przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021 r. poz. 2213)

Burmistrz Strzeleczek

Ogłasza III ustny przetarg nieograniczony

na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 4 o powierzchni użytkowej 38,71 m² położonego przy ul. Prudnickiej 9 na dział-
ce nr 187/1 z mapy 1 o powierzchni 0,2710 ha, obręb Zielina wraz z pomieszczeniami przynależnymi – piwnicą 
o powierzchni 7,05 m² i strychem o powierzchni 17,76 m² oraz udziałem w nieruchomości wspólnej wynoszącym 
1972/10000 części, dla którego Sąd Rejonowy w Strzelcach Opolskich prowadzi księgę wieczystą nr OP1S/00050370/7. 
Lokal położony jest na I piętrze. Dla danego obszaru nie sporządzono miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go. W Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Strzeleczki, obszar opisano symbo-
lem: I.M oraz I.P, co oznacza: I.M – teren zabudowy zagrodowej, mieszkalnej jednorodzinnej i wielorodzinnej, I.P – teren 
obiektów produkcyjnych, składów i magazynów. Sposób użytkowania nieruchomości – działka zabudowana budynkami 
mieszkalnymi wielorodzinnymi i budynkiem gospodarczym.

Budynek posiada świadectwo charakterystyki energetycznej części budynku nr SCHE/4/115/2023 z dnia 11.08.2023 r., 
zgodnie z którym ww. lokal posiada następujące wskaźniki charakterystyki energetycznej:

wskaźnik rocznego zapotrzebowania na energię użytkową EU = 156,53 kWh/(m2 * rok);

wskaźnik rocznego zapotrzebowania na energię końcową EK = 291,08 kWh/(m2 * rok);

wskaźnik rocznego zapotrzebowania na nieodnawialną energię pierwotną EP = 122,17 kWh/(m2 * rok);

jednostkowa wielkość emisji CO
2
 E

CO2 
= 0,12 t CO

2
/(m2 * rok);

udział odnawialnych źródeł energii w rocznym zapotrzebowaniu na energię końcową U
oze 

= 90,45 %.

Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu jest wolna od obciążeń i zobowiązań wobec osób trzecich.

Cena wywoławcza - 66 015,00 zł
(słownie: sześćdziesiąt sześć tysięcy piętnaście złotych, 00/100), 

w tym: cena lokalu – 36 288,00 zł, cena udziału w gruncie – 29 727,00 zł.

Na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2024 r. poz. 
361 z późn. zm.) – sprzedaż niniejsza zwolniona jest od podatku od towarów i usług VAT. W przypadku zmiany przepisów 
powyższej ustawy do ceny sprzedaży nieruchomości będzie doliczony podatek VAT.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 maja 2025 r. o godz. 1100 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Strzeleczkach, Rynek 4, 
budynek A, I piętro – Sala Narad.

Warunek przystąpienia do przetargu:

Wadium w wysokości 6 601,50 zł (słownie: sześć tysięcy sześćset jeden złotych, 50/100) należy wpłacić na konto nr: 
77 8883 1028 2003 0000 2293 0001 prowadzone przez Bank Spółdzielczy Gogolin Oddz. Strzeleczki najpóźniej do 
dnia 9 maja 2025 r. (wpłacając wadium należy podać imię i nazwisko osoby przystępującej do przetargu oraz nr lokalu 
mieszkalnego). Za zachowanie terminu wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na ww. rachunek 
bankowy.

Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał, zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia nieru-
chomości. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w 
miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, o którym mowa w art. 41 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o 
gospodarce nieruchomościami – organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podle-
ga zwrotowi. Wadium wpłacone przez pozostałych uczestników zostanie zwrócone niezwłocznie po zamknięciu przetargu, 
jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia jego zamknięcia.

O wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu. Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1 % ceny wywoławczej 
z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.

Wygrywający przetarg zobowiązany jest do dokonania pełnej wpłaty kwoty osiągniętej w przetargu przed zawarciem 
umowy notarialnej oraz poniesienia kosztów notarialnych związanych z nabyciem ww. nieruchomości na własność.

Do przetargu należy przystąpić osobiście lub przez pełnomocnika legitymującego się pełnomocnictwem szczególnym 
potwierdzonym notarialnie. W przypadku ustawowej wspólności majątkowej wymagana jest obecność obojga małżonków 
na przetargu lub pełnomocnictwo udzielone przez nieobecnego małżonka w formie aktu notarialnego do uczestnictwa w 
przetargu w jego imieniu i składania oświadczeń w jego imieniu.

W przypadku zaistnienia uzasadnionych powodów Burmistrz Strzeleczek może odwołać przetarg.

Ogłoszenie zostało podane do publicznej wiadomości poprzez zamieszczenie na tablicy ogłoszeń Urzędu, stronie interne-
towej Urzędu i stronie podmiotowej w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu oraz na tablicy ogłoszeń w miejscowości 
Zielina. Wyciąg z ogłoszenia o przetargu zamieszcza się w prasie lokalnej – Tygodniku Krapkowickim.

Bliższych informacji udziela Referat Ochrony Środowiska i Nieruchomości Urzędu Miejskiego w Strzeleczkach, Rynek 4, 
budynek B, I piętro, pokój nr 111, tel. 77/407 66 63.

Burmistrz Strzeleczek

Marek Pietruszka

Do Komendy Powiato-
wej Policji w Krapkowicach 
zgłosiły się trzy osoby, które 
straciły duże oszczędności. 
Schemat działania w każdym 
z przypadków był podobny.

- Osoby te znalazły w 
internecie informację o 
możliwości szybkiego zarob-
ku – mówi o�cer prasowy 

Komendy Powiatowej Poli-
cji w Krapkowicach mł. asp. 
Dominik Wilczek.

Mieszkańcy powiatu 
krapkowickiego nawiązali 
kontakt z oferentami. Oszu-
ści, gdy już zdobyli zaufanie 
osób, uzyskali zdalny dostęp 
do ich kont bankowych, a 
następnie „wyczyścili” je ze 

sporych oszczędności. Męż-
czyzna w wieku 77 lat stracił 
2 tysiące złotych, z kolei 
45-letnia kobieta 600 zło-
tych. Największą sumę, bo 
aż blisko 200 tysięcy złotych, 
stracił 57-letni mieszkaniec 
powiatu krapkowickiego.

(mim)

Stracili blisko 200 tysięcy złotych
W ostatnim czasie doszło do kolejnych oszustw internetowych w 
naszym powiecie. Jeden z mieszkańców stracił blisko 200 tysięcy 
złotych. Policjanci apelują o czujność.

Skandal na rzece:  
pijany sternik na promie 

Dokończenie ze str. 1.

Ta droga to najkrótszy, a za-
razem najszybszy sposób, z któ-
rego codziennie korzysta wielu 
mieszkańców. Dlatego tak 
ważnym jest aby była bezpiecz-
na pod każdym względem. W 
sobotę tuż przed godziną 21.00 
dyżurny z Krapkowic otrzymał 
informację, że przeprawa pro-
mowa w Zdzieszowicach ma 
być obsługiwana przez nietrzeź-

wego sternika. Natychmiast 
skierował tam policyjny patrol. 
Funkcjonariusze, którzy dotarli 
na miejsce sprawdzili stan trzeź-
wości 44-letniego mężczyzny. 
Jak się okazało, mieszkaniec 
województwa podkarpackiego 
kierował jednostką pływającą 
mając dwa promile alkoholu 
w organizmie. Mężczyzna w 
tym stanie miał transportować 

ludzi i ich pojazdy przeprawą 
promową na trasie Zdzieszowi-
ce-Mechnica.

Mężczyźnie oprócz zatrzy-
mania patentu żeglarskiego 
przewoźnika żeglugi śródlądowej 
grozi wysoka grzywna. O jego 
dalszym losie zadecyduje sąd. 

(matt)

Zajście miało miejsce w 
piątek 21 marca około godziny 
19.15. Na miejsce niezwłocznie 
przybyli krapkowiccy strażacy. 
Po ustaleniu tożsamości zgła-
szającego zadecydowali oni o 
siłowym sforsowaniu drzwi z 
użyciem narzędzia hydraulicz-
nego.

- Strażacy siłowo weszli 
do mieszkania, wyłączyli piec 
i przewietrzyli pomieszczenia 
– mówi rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Krapkowi-
cach bryg. Lucjan Lubaszka.

Na szczęście nikomu nic się 
nie stało.

(mim)

Kurczak pod kluczem
Pechowe zdarzenie miało miejsce na osie-
dlu XXX-lecia w Otmęcie. Mężczyzna włożył 
do kuchenki gazowej kurczaka, a następ-
nie wyszedł z mieszkania. Po powrocie nie 
umiał wejść do lokalu, bo… złamał się klucz. 
Nie obeszło się bez interwencji strażaków. 
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W dwóch pierwszych 
starciach podopieczni tre-
nera Łukasza Kabaszyna za-
inkasowali tylko punkt. Na 
inaugurację przegrali 1-2 w 
Chróścicach, a tydzień póź-
niej w domowej potyczce z 
Głogówkiem obie ekipy po-
godził remis 1-1. W minio-
ną sobotę futboliści z Walec 
mierzyli się z nieobliczal-
nym zespołem z Większyc, 
który po laniu z Fortuną 
(0-4) dosyć niespodziewa-
nie wygrał 2-1 przy Oleskiej 
ze wzmocnionymi kilkoma 
graczami pierwszej drużyny, 
rezerwami opolskiej Odry. 
W regulaminowym czasie 
gry żadnej z drużyn nie uda-
ło się skierować futbolówki 

do siatki i zanosiło się na 
podział punktów. W szóstej 
minucie doliczonego czasu 
gry walczanie stanęli przed 
ostatnią szansą na zmianę 

wyniku mając do rozegra-
nia stały fragment gry. Z 
rzutu rożnego dośrodkował 
Bartosz Śnieżek, a całą akcję 
celnym tra�eniem s�nalizo-

Nieukrywający czwar-
toligowych aspiracji Ot-
muchów dwukrotnie w 
ostatnich dniach mierzył 
się z ekipami z powiatu 
krapkowickiego i za każdym 

razem schodził z murawy 
pokonany. Przed tygodniem 
w Żyrowej przegrał 2-3, a w 
bieżącej kolejce przy Kasz-
tanowej otmuchowian ograł 
ich MKS. W mecz lepiej 
jednak weszli goście, którzy 
w 35.minucie objęli pro-
wadzenie za sprawą Artura 
Szeląga. Jednobramkowa 
przewaga gości utrzymała 
się niemal do końca regula-
minowego czasu gry. Nie-
mal, bo pięć podstawowego 
plus trzy minuty doliczone 
„extra” wystarczyło gospoda-
rzom, by przechylić szalę na 
swoją stronę. W 85.minucie 
defensywę Czarnych cel-

nym tra�eniem uderzeniem 
głową oszukał Sebastian 
Wacław, ale to nie był jesz-
cze koniec emocji w tym 
spotkaniu. Boiskowy zegar 
wskazywał 93 minutę, gdy 

bramką na 2-1 kropkę nad 
„i” uderzeniem z 20 metrów 
w okienko postawił Mateusz 
Prefeta dając gogolinianom 
jedenaste zwycięstwo w 
rozgrywkach. - To był dla 
nas naprawdę bardzo ciężki 
mecz. Rywal dosyć szybko 
zdobył bramkę i nastawił się 
mocno na defensywę, licząc 
na kontrataki. Przy stanie 
0-1 jeden z takich kontra-
taków kapitalną interwencją 
zatrzymał Artur Bikowski 
ratując nam skórę, bo mogło 
być po meczu. Z naszej stro-
ny dosyć ciężko było dojść 
do klarownych sytuacji, bo 
przeciwnicy bardzo dobrze 

i nisko bronili. W końcówce 
remis dał nam gol „Wacka”, 
a potem sam szukałem miej-
sca przed polem karnym, by 
spróbować sił z lewej nogi. 
Nie udało się, to nawinąłem 
piłkę na prawą i wpadło – 
opowiadał „Prefa”.

Dzięki wygranej z Otmu-
chowem MKS awansował na 
drugie miejsce tabeli mając 
dziesięciopunktową stratę do 
lidera z Domaszkowic, który 
po trium�e 8-0 w Otmęcie z 
kompletem zwycięstw pew-
nym krokiem zmierza do BS 
IV ligi. Warto wspomnieć, 
że zespoły z drugich miejsc z 
obu grup okręgówki zagrają 
w barażowym dwumeczu o 
prawo występu szczebel wy-
żej w przyszłym sezonie.

Świetnie w rundę rewan-
żową weszli zawodnicy Vic-
torii Żyrowa. Na inaugurację 
ligowej wiosny podopieczni 
trenera Kamila Jakubczaka 
wygrali 2-1 w Graczach, a w 
poprzedniej rundzie spotkań 
na własnym boisku pokonali 
3-2 otmuchowian. Tym ra-
zem żyrowianie „pod nóż” 
wzięli Twardawę biorąc srogi 
rewanż za przegrany 0-1 
mecz z jesieni. W 10.minu-
cie na 1-0 celnie przymierzył 
Mateusz Jędrzejczyk, dla 
którego była to już czwarta 
bramka w trzech ligowych 
meczach w barwach żyro-
wian. Po wznowieniu gry 
po przerwie na 2-0 z rzutu 

wolnego poprawił Artem 
Filonenko, a „dzieła znisz-
czenia” przeciwnika, chwilę 
przed końcowym gwizd-
kiem arbitra dokonał Armin 
Karwot. - Przyznam, że jak 
na razie nieźle mi idzie w 
nowym zespole, bo oprócz 
czterech bramek zaliczyłem 
jeszcze trzy asysty. Zdawa-
liśmy sobie sprawę, że mecz 
z Twardawą będzie dużo 
cięższy niż dwa pozostałe. 
Po pierwsze - graliśmy na 
wyjeździe, a po drugie rywal 
ma bardzo dobrego trenera 
i zawodników, którzy grali i 
śmiało mogliby grać wyżej. 
Pierwsze 45 minut to szar-
pana gra, a boisko też nam 
nie pomagało. Wynik otwo-
rzyłem po dobrze założonym 
pressingu z lewej strony bo-
iska. Piłkę przejął Grzesiek 
Kujawski, który zagrał mi 
ją prostopadłym podaniem i 
znalazłem się sam na sam z 
bramkarzem. Druga połowa 
była już pod naszą kontrolą, 
bo przeciwnik opadł z sił. 
Dobrze przepracowaliśmy 
okres przygotowawczy i jeśli 
obędzie się w zespole bez 
kontuzji powinno to dobrze 
wyglądać w dalszej części 
sezonu – podsumował po-
pularny „Jędza”.

W kolejce numer dzie-
więtnaście MKS Gogolin 
(sobota 29 marca, godz. 
15.00) u siebie zmierzy się z 
Twardawą, natomiast dzień 

później o godz. 15.30 Vic-
toria Żyrowa „na własnych 
śmieciach” powalczy z rezer-
wami Starowic.

KLASA OKRĘGOWA  
– II GRUPA

18.KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - CZAR-
NI OTMUCHÓW 2:1

TWARDAWA - VICTO-
RIA ŻYROWA 0:3

SKALNIK GRACZE – RA-
CŁAWICZKI 3:0

OTMĘT FKS KRAPKO-
WICE – DOMASZKOWI-
CE 0:8

ORZEŁ BRANICE - SO-
KÓŁ NIEMODLIN 7:2

GKS GŁUCHOŁAZY - 
CHEMIK K-KOŹLE 2:0

POGOŃ PRUDNIK - 
POLONIA PRÓSZKÓW-
-PRZYSIECZ 2:2

UNION UJAZD - STARO-
WICE II DOLNE 3:1

TABELA
1. DOMASZKOWICE 18 46 60:10
2. MKS GOGOLIN 18 36 50:21
3. CZARNI OTMUCHÓW 18 35 50:21
4. TWARDAWA 18 35 38:23
5. POLONIA PRÓSZKÓW 18 31 43:33
6. SKALNIK GRACZE 18 29 50:33
7. UNION UJAZD 18 29 35:21
8. VICTORIA ŻYROWA 18 29 28:26
9. ORZEŁ BRANICE 18 25 40:40
10. POGOŃ PRUDNIK 18 22 30:36
11. GKS GŁUCHOŁAZY 18 22 32:50
12. STAROWICE II 18 21 40:43
13.  RACŁAWICZKI 18 19 26:41
14. CHEMIK K-KOŹLE 18 18 21:34
15. SOKÓŁ NIEMODLIN 18 10 15:52
16. OTMĘT FKS KR-CE 18 1 8:82

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Ograli faworytów
Zwycięstwa z wyżej notowanymi rywalami odniosły zespoły z Gogolina i Żyrowej. Pierwsi na własnym obiekcie minimalnie wygrali z wicelide-
rem z Otmuchowa, drudzy na wyjeździe aż 3-0 rozbili Twardawę. 

Protokoły:

MKS Gogolin – Czarni Otmuchów 2-1 (0-1)
0-1 Szeląg-35., 1-1 Wacław-85., 2-1 Prefeta-90+3.

MKS Gogolin: Bikowski – Piechota, Mrosek, Ka-
pica (60.Matysek), Zagożdżon (82.Botta), He-
inzer (55.Nowak), Prefeta, Orłowski (79.Zieliń-
ski), Krumpietz (82.Lenart), Wacław, Mizielski.  
Trener: Adam Sobek

Żółte kartki: Heinzer, Orłowski, Mrosek, Mizielski.

KS Twardawa – Victoria Żyrowa 0-3 (0-1)
0-1 Jędrzejczyk-10., 0-2 Filonenko (wolny)-51., 0-3 Kar-
wot-89.

Victoria Żyrowa: Sukhomlynov – Abramov (65.
Kapela), Kozołup (81.Sokhatskyi), Pluta (61.
Grochla), Augustyn, Damrat, Filonenko, Góra, Ku-
jawski (84.Stolarczyk), Titz (46.Karwot), Jędrzejczyk.  
Trener: Kamil Jakubczak.

Żółte kartki: Damrat, Jędrzejczyk, Titz.Mateusz Jędrzejczyk otworzył, a Mateusz Prefeta 
zamknął mecz swojej drużyny w ostatniej kolejce 
spotkań w klasie okręgowej.

Piłka nożna – IV liga

„Bawołek” zrobił swoje
Trzech spotkań rundy wiosennej potrzebowali piłkarze waleckiego 
LZS-u, by w tym roku po raz pierwszy zasmakować ligowego zwycię-
stwa. Walczenie w delegacji pokonali większyckie Porawie, a gola na 
wagę trzech punktów w doliczonym czasie gry zdobył Łukasz Bawoł.

W szóstej minucie doliczonego czasu gry Łukasz Ba-
woł dostawił tylko nogę na wagę 3 punktów.

Protokół:

Porawie Większyce – LZS Walce 0-1 (0-0)
0-1 Bawoł-90+6.

Walce: Kaczmarczyk – Śnieżek, Zhovtiuk, Łątkowski, 
Toporowski, Surma, Mazur, Kasian (46.Choiński), Cha-
łupiński (76.Mandala), Zawadzki (66.Bawoł), Paczulla.  
Trener: Łukasz Kabaszyn.

wał Łukasz Bawoł zapew-
niając przyjezdnym pełną 
pulę. – Przy rożnym znala-
złem się przy dalszym słup-
ku – relacjonował strzelec 
„złotej bramki”. – Dorzuco-
na futbolówka „poszukała 
mnie” mijając wszystkich 
po drodze, a ja dostawiłem 
tylko nogę i wpadło mię-
dzy bramkarzem a stoją-
cym przy słupku obrońcą 
gospodarzy. Zaraz potem 
sędzia skończył mecz. W 
mojej ocenie zasłużyliśmy 
na to zwycięstwo – doda-
wał „Bawołek”, dla którego 
zdobywanie bramek po 
upływie 90 minut gry to 
nie pierwszyzna. Doświad-
czony snajper Walec ma już 
na swoim koncie ogółem 7 
tra�eń, z czego „po czasie” 
dwa zdobył z Karłowicami, 
a jednego ze strzeleckim 
Piastem. 

W następnej kolejce LZS 
Walce zagra w Starościnie, a 
mecz odbędzie się w sobotę 

29 marca o godz. 15.30. O 
tej samej porze przed własną 
publicznością zaprezentują 
się pauzujące w ostatniej 
rundzie spotkań „Zdzichy”, 
które podejmą Victorię 
Chróścice.

BS IV LIGA

18.KOLEJKA:

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
– WALCE 0:1

STAROWICE DOLNE - 
ODRA II OPOLE 2:1

FORTUNA GŁOGÓWEK 
– STAROŚCIN 2:1

VICTORIA CHRÓŚCI-
CE - PIAST STRZELCE 
OPOLSKIE 4:1

POLONIA GŁUBCZYCE - 
ŚLĄSK ŁUBNIANY 0:2

MAŁAPANEW OZIMEK - 
POLONIA KARŁOWICE 
2:1

IPRIME BOGACICA - 
POLONIA NYSA 1:0

TABELA
1. STAROWICE DOLNE  17 38 40:13
2. POLONIA NYSA 17 36 55:11
3. RUCH ZDZIESZOWICE 16 33 31:13
4. MAŁAPANEW OZIMEK 17 32 32:21
5. IPRIME BOGACICA 17 31 33:28
6. FORTUNA GŁOGÓWEK 17 30 37:20
7. WALCE 17 28 37:35
8. ODRA II OPOLE 17 25 35:25
9. ŚLĄSK ŁUBNIANY 17 20 28:42
10. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 17 19 24:38
11. STAROŚCIN 16 18 31:35
12. VICTORIA CHRÓŚCICE 17 17 31:39
13. PIAST STRZELCE OP. 16 12 17:35
14. POLONIA KARŁOWICE 17 10 25:55
15. POLONIA GŁUBCZYCE 17 5 20:66

(raul)
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Żywociczanie nie prze-
grali ligowego meczu na 
własnym boisku od kwietnia 
2023 roku i jak sami mówią, 
pokonała ich w tym czasie 
tylko… wielka woda. Po-
wódź z ubiegłego roku na 
jakiś czas wykluczyła granie 
na obiekcie przy Krapkowic-
kiej. W sobotę team trenera 
Adama Gondka wrócił już 
do własnej „bazy” podejmu-
jąc na Wer Arenie łambino-
wickiego Metalowca. 

Zanim do tego doszło w 
premierowej kolejce wiosny 
Żywocice niespodziewanie 
wysoko wygrały 4-1 w zaj-
mującej wówczas 3.lokatę w 
tabeli Moszczance. Bardzo 
dobrą dyspozycję LZS po-
twierdził w domowym poje-
dynku z wyżej notowanymi 
Łambinowicami, w którym 
nie brakowało zwrotów ak-
cji, bramek i kartek w obu 
kolorach. W 53.minucie 

przyjezdni prowadzili już 
3-1, a kapitalną „robotę” 
w ofensywie robił dla nich 
37-letni Jarosław Chodorski, 
zdobywca wszystkich trzech 
goli dla Metalowca. Gospo-
darze, mimo dobrej gry mu-
sieli gonić wynik i pierwszy 
krok zrobili już 120 sekund 
później, gdy drugą jedenast-
kę w meczu na kontaktową 
bramkę zamienił Kewin Bar-

tela. Kiedy chwilę później z 
dystansu celnie kropnął Alan 
Leśniczak żywociczanie „po-
czuli krew” i tylko kwestią 
czasu było wyjście na prowa-
dzenie miejscowych. Sztuka 
ta udała im się w 81.minucie 
po golu Roberta Barteli, a 
końcowy rezultat na 5-3 
dla Żywocic ustalił później 
Borys Wiskulski, który nie 
dotrwał końca spotkania na 
murawie wskutek czerwonej 
kartki. – Fajnie wejść w run-
dę dwoma zwycięstwami, w 
dodatku z zespołami z góry 
tabeli. Cieszy nie tylko sam 
wynik, ale i nasza gra bo na 
boisku zaprezentowaliśmy 
się naprawdę z bardzo dobrej 
strony – podsumował coach 
LZS-u, Adam Gondek.

Kolejnym rywalem ży-
wocickiej drużyny będzie 
druga drużyna Racławiczek, 

a derbowa potyczka odbę-
dzie się w niedzielę 30 marca 
o godz. 14.00 na boisku w 
Strzeleczkach.

KLASA A – GRUPA IV

15.KOLEJKA:

ŻYWOCICE - METALO-
WIEC ŁAMBINOWICE 
5:3

METEOR JASIENICA 
DOLNA – RACŁAWICZ-
KI II 0:4

POLONIA BIAŁA - UNIA 
KRAPKOWICE 1:1

ŚCINAWA NYSKA-KOR-
FANTÓW – DYTMA-
RÓW 1:0

MKS TUŁOWICE - POL-
SKI ŚWIĘTÓW 2:1

GÓRAL SIDZINA - RA-
CŁAWIA RACŁAWICE 
ŚLĄSKIE 2:2

FORTUNA II GŁOGÓ-
WEK - SUDETY MOSZ-
CZANKA 1:2

TABELA
1. UNIA KRAPKOWICE 15 39 69:12
2. FORTUNA II GŁOGÓWEK 15 30 35:19
3. SUDETY MOSZCZANKA 15 29 43:45
4. RACŁAWIA RACŁAWICE  15 27 39:21
5. METALOWIEC 15 24 35:29
6. ŻYWOCICE 15 23 39:37
7. MKS TUŁOWICE 15 22 36:31
8. POLONIA BIAŁA 15 22 28:23
9. GÓRAL SIDZINA 15 18 33:34
10. ŚCINAWA NYSKA 15 16 28:38
11. RACŁAWICZKI II 15 16 22:33
12. POLSKI ŚWIĘTÓW 15 15 34:56
13. DYTMARÓW 15 11 26:35
14. METEOR JASIENICA 15 4 16:70

(raul)

W Memoriale Frantiska 
Manaska, który odbył się 
w czeskim Hradcu Kralove 
udział wzięło 200 zawodni-
ków z 28 klubów z Czech, 
Słowacji, Niemiec, Austrii 
i Polski. W tym gronie 
bardzo dobrze na matach 
zaprezentowali się pod-
opieczni trenera Lucjana 
Ziemby. Najwięcej powo-
dów do zadowolenia po 
silnie obsadzonej imprezie 
mieli Wiktor Rosowski, Da-
wid Woźnica i Jakub Kopka, 
którzy wygrali rywalizację w 

swoich kategoriach wago-
wych. Pierwszy z wymienio-
nych, wśród ważących 31 kg 
wszystkie walki rozstrzygnął 
przez położenie na łopatki 
bezapelacyjnie stając na 
najwyższym stopniu po-
dium. Drugi nie miał sobie 
równych w kategorii 80 kg 
i też zasłużenie zasmakował 
złota, podobnie jak Jakub 
Kopka – triumfator kon-
kurencji w kat. 70 kg. Po-
zostałe medalowe „zbiory” 
gogolinian dotyczyły brązo-

wych krążków. Wywalczyli 
je Leon Brauner (kat. 34 
kg), Tymon Brauner (kat.47 
kg) oraz Emilian Scheibel 
(kat.31 kg). W klasy�kacji 
drużynowej ZKS Gogolin 
zajął 6.miejsce.

Z powodzeniem zapaśni-
cy z Gogolina rywalizowali 
podczas I Międzynarodo-
wego Memoriału Tadeusza 
Trojanowskiego Bodzenty-
nie. Tam, pod wodzą trenera 
Rafała Tarczyńskiego nasza 
drużyna zgarnęła sześć me-

dali, a złożyły się na nie złote 
Klaudii Walickiej (wszystkie 
walki wygrała przez „tusz”) 
i Tatiany Bulińskiej, srebrne 
Agaty Joszko i Kacpra Sche-
ibela oraz brązowe Gnie-
wosza Kajpusta i Zuzanny 
Bulińskiej. W fazie walk o 
brązowe medale znaleźli się 
także Kajetan i Patryk Goł-
dynowie, lecz obaj nie mieli 
szczęścia przegrywając swoje 
walki na punkty.

(raul)

Zapasy

Wrócili z sukcesami
Zawodnicy Zapaśniczego Klubu Sportowego 
z Gogolina brali udział w dwóch międzyna-
rodowych turniejach. Z obu imprez młodzi 
zapaśnicy w sumie przywieźli 12 medali.

Tak prezentowała się kadra ZKS-u Gogolin na turnie-
ju w Bodzentynie. Fot. materiały klubowe

Piłka nożna - klasa A

„Wer Arena” nie do zdobycia
Od dwóch wygranych wiosenne granie o punkty rozpoczęli futboliści LZS-u Żywocice. Po wyjazdowym triumfie w Moszczance nasza drużyna 
pokonała u siebie Łambinowice zdobywając w obu meczach ogółem  9 goli.

Protokół:

LZS Żywocice – Metalowiec Łambinowice 5-3 (1-2)
0-1 Chodorski-16., 1-1 K.Bartela (karny)-22., 1-2 Chodor-
ski-35., 1-3 Chodorski (karny)-53., 2-3 K.Bartela (karny)-55., 
3-3 Leśniczak-58., 4-3 R.Bartela-81., 5-3 Wiskulski-88.

Żywocice: Kipka – Poświata (46.Bajko), Menz, Kobiałka, 
Jamkowy. K.Bartela (75.Dróżdż), Kołodziej (70.R.Bartela), 
Leśniczak, Poremba (55.Niemczyk), Nandzik, Wiskulski.  
Trener: Adam Gondek.

Żółte kartki: Poświata, Bajko, Menz, Wiskulski, Kobiałka.

Czerwona kartka: Wiskulski (90min. – druga żółta).

Kibice żywocickiego LZS-u mają powody do radości, bo ich 
zespół wiosną wygrał dwa mecze z mocnymi rywalami.

W czeskim Hradec Kralowe gogolinianie zaprezento-
wali kawał dobrych zapasów. Fot. Materiały klubowe
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